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Warunki P r e n u m e r a t y ,
w Warszawie z odnoszeniem 

miesięcznie Zł. 4 .—
bez odnoszenia „  3  5C
na prowincji miesięczn. „ 4.—
Zagranicą „ 6.—
Za zmianę adresu 50 groszy

Redakcja przyjmuje Interesantów od 
1 — 2 po pot. Za zwrot rękopisów 

redakcja  nie odpowiada.
Administracja czynna od 9 do  5 bez 
przerwy Kasa czynna od 11 do  1 

Rachunki płatne w środy.
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S O C J A L I Z M !
Ceny o g ło s z e ń :
.2  w tekście(przed kron.) 25 groszy 

nekrologi 10 ,,
zwyczajne 15 „
drobne  za jeden  wyraz 10 
Ceny ogłoszeń należy rozum ieć
za wiersz wysokości 1 milimetra
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Dla poszukujących pracy 57$ rabatu  
Ogłoszenia w JN° niedziel,  o  25$ drożej 
Fantazyjne i tabe le  (bilanse)
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu  

Administracji o 10$ drożej
Za terminowy druk ogłoszeń A dm ini­

stracja nie odpowiada.

Redakcja i Admin. Warecka 7
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

• l i i i  pojeiyrzy 15 groszy.
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W  posiedzeniu Egzekutywy Międzyna­
rodówki Socjalistycznej w Paryż/u w dn. 9 
i 10 b. xn. pod przewodnictwem to w. Van- 
dervel'dego, wzięli udział towarzysze: Hen­
derson, Cramp i Allen (Amglja), Crispien, 
Herm. Muller i W eis (Niemcy), Bracke, 
Lcinguet, Renaudel i Blum (Francja), de 
Brouckere i Vanidervelde (Be Ig ja ) . A nder­
sen (Danja), Engberg i Lmdistrem (Szwe­
cja), V’liegen (Holandja), Bauer (A ustrja), 
Treves (Włochy), Niediziałkowski i Kruk 
(Polska), Soukup i Czech (Czechosłowa­
cja), Abramowicz i Suchomltn (Rosja), 
CereteMi (Gruzja), Saborit (Hiszpanj a ) , 
Peyer (Węgry), Etchegctin (Argentyna), 
Bezpałko (Ukraina), Isahakianc (Armenja), 
Janblum (Palestyna), Szende (emigracja 
węgierska), Adelaida Popp (Socjalistyczny 
Komitet Kobiecy).

Głównym przedmiotem obrad była 
spraw a kongresu międzynarodowego, jego 
przygotowania i porządku dziennego. Kon­
gres rozpocznie się 22 sierpnia i odbędzie 
się we Francji. Miejsce wyznaczy partja 
francuska. Porządek dzienny kongresu, u- 
chwalcny jednomyślnie, obejmuje:

1) Międzynarodowa socjalistyczna po­
lityka pokojowa: a) Międzynarodówka a 
zagadnienia bezpieczeństwa i rozbrojenia, 
b) walka klasy robotniczej przeciwko nie­
bezpieczeństwom wojennym.

2) W arunki życia klasy robotniczej a 
bezrobocie.

3) Konwencja waszyngtońska a 8-godz. 
dzień roboczy.

4) Sprawozdanie i wnioski Międzyna­
rodowej Konferencji Kobiet.

5) Organizacja i system składek.
6) Różne.
21 sierpnia odbędzie się międzynarodo" 

wa Konferencja Kobiet Socjalistycznych, 
której porządek dzienny określi komitet ko­
biecy. W konferencji tej mogą wziąć udział 
tylko członkowie partji, należących do 
Międzynarodówki.

Podczas kongresu odbędzie się konfe­
rencja delegatów zainteresowanych krajów 
w sprawie rolnej.

Dla zapoczątkowania dyskusji w spra­
wie mniejszości narodowych wybrana zo­
stanie komisja z 3 członków, która zaprosi 
jako rzeczoznawców, przedstawicieli par­
tji socjalistycznych, zainteresowanych w ie j 
sprawie.

Sprawa pokoju i walki z niebezpie­
czeństwem nowych wojen zajmie lwią 
część obrad kongresu Dyskusję zagają 4 
referaty: 1) o zagadnieniach Ligi Narodów, 
układów bezpieczeństwa i rozbrojenia, 2) o 
zagadnieniach polityki na zachodzie Euro­
py, 3) o niebezpieczeństwach wojennych 
na wschodzie Europy, 41 o polityce Ame­
ryki i Japcnji, o zagadnieniach pokoju na 
Wielkim Oceania. Osią dyskusji będzie, 
rzecz zrozumiała, Protokuł Genewski. Otóż 
Egzekutywa stanęła jednomyślnie za Pro­
tokołem i wzywa wszystkie partje socjali­
styczne do energicznej akcji propagando­
wej na rzecz Protckułu i zatwierdzenia go 
przez parlamenty. Jednomyślność uchwały 
paryskiej jest o tyle pocieszająca że na 
posiedzeniu Egzekutywy w styczniu r  b. 
delegacja angielska nie glosowała za Pro- 
tdkułem. Obecnie delegacja angielska pod 
wodzą tow. Hendersona stanęła bez za­
strzeżeń na gruncie uchwały styczniowej. 
Uchwalono też wysłać delegację Międzyna­
rodówki na 6-te Zgromadzenie Ligi Naro­
dów, by uchwale Egzekutywy tem większą 
nadać wagę.

W Paryżu omawiano też obszernie spra 
wę niemieckiego projektu paktu bezpie­
czeństwa. Polecono Sekretarjatowi M ię ­
dzynarodówki zwołać Zarząd i osobną kon­
ferencję partji zainteresowanych bezpośre­
dnio krajów, gdy sprawa ta będzie roztrzą- 
ana orzez poszczególne partje.

Pozatem Egzekutywa zajęła się wyda­
rzeniami bulgarskiemi. Uchwalano rezolu­
cję, potępiającą politykę tenoru, stosowa­
ną przez rząd Cankowa, oraz wszelkie ak­
cje zzewnątrz, zmierzające do utrwalienia 
na Bałkanach systemu gwałtów i terom, sta­
nu niepokoju i anarchji. Egzekutywa solida­
ryzuje się z taktyką socjalistów bułgar­
skich. Aby dać im wytyczne do dalszej 
akcji i poprzeć ich w walce z rządem i ko­
munizmem, ma być zwołana do Pragi kon­
ferencja 'bałkańskich partji socjalistycz­
nych, a oprócz tego komisja w składzie tow. 
Vanderveldego, Shawa i Fr. A dlera ma zba­
dać na miejscu stosunki bułgarskie i złożyć 
raport na kongresie.

W sprawie zatwierdzenia konwencji 
waszyngtońskiej Egzekutywa zwraca się 
szczególnie do partji socjalistycznych An- 
glji, Niemiec i Francji z wezwaniem o e- 
nengiczną akcję na rzecz zatwierdzenia 
konwencji waszyngtońskiej. Egzekutywa 
jest jednakże zdania, że sprawa ta musi 
być przedmiotem wielikiej akcji klasy ro­
botniczej we wszystkich krajach, co do 
której należy się też porozumieć z Między­
narodówką Amsterdamską.

W reszcie Egzekutywa wypowiedziała

się w sprawie rządów socjalistycznych w 
państwach kapitalistycznych. Rezolucja w 
tym przedmiocie opiewa, że M iędzynaro­
dówka Socjalistyczna, założona w Hambur­
gu musi namowo określić swe stanowisko 
we wszystkich sprawach zasadniczych, do­
tyczących ruchu robotniczego. Jest to rzecz 
trudna ze względu na zmienione warunki 
powojenne i tylko stopniowo można będzie 
rozwiązać wszystkie wyłaniające się tu za­
gadnienia. Egzekutywa wzywa poszczegól­
ne partje, by w memorjałaoh wypowiedzia­
ły swój sąd w sprawie sprawowania rzą­
dów przez socjalistów w ustroju kapitalis­
tycznym, lub też omówiły ją na kongre­
sach partyjnych. Szczególnie socjaliści kra­
jów, w których są u władzy, winni zdać 
sprawę ze swych doświadczeń. Cały zebr a- 

j ny m aterjał posłuży za podstawę do roz­
strzygania sprawy na platformie Międzyna­
rodówki.

Egzekutywa otrzymała fe t  od tow. 
Troelstry, przywódcy ruchu socjalistyczne­
go w Holamdji, zawiadamiający o złożeniu 
m andatu członka Egzekutywy i usunięciu 
się z życia politycznego z pcwodu choroby. 
W  odpowiedzi na ten list Egzekutywa wy­
słała tow. Troelstrze pismo, wyrażające żal 
z powodu jego choroby, zmuszającej go 
wystąpić z szeregu czynnych polityków so- 

: cjalistycznych i podkreślające zasługi jego 
dla ruchu robotniczego Hol and j i i Między­
narodówki.

i m i i e  s i
w Czechosłowacji.

(Kor. własna).

Mor. Ostrawa, 15 maja 1925. i
Już  od dwóch lat daje się we znaki 

kryzys w przemyśle górniczym w Czecho­
słowacji. Tylko z.trudem  organizacje góar 
nicze potrafiły utrzymać wywalczone po 
przewrocie politycznym udogodnienia, za­
gwarantowane ustawami oraz umowami 
zbiorowemi w (poszczególnych zagłębiach. 
Stosunki jednak pogarszają się z dnia na 
dzień, ale kryzys w górnictwie nie jest spe- 
cjalnem zjawiskiem w Czechosłowacji. 
Przesilenie panuje w tej gałęzi przemysłu 
w całej Europie. Objęło ono nawet takie 
Państwa, które nigdy kryzysu w znaczniej­
szej mierze nie odczuwały. I tak widzimy 
np. że w Anglji, gdzie przemysł górniczy 
zatrudnia największą ilość górników całej 
Europy zachodniej, przystąpiono już do re­
dukcji załóg i wydalono w ostatnich mie­
siącach blisko 100.000 robotników z górni­
ctwa. Tak samo przemysł niemiecki walczy 
z kryzysem zbytu na węgiel i wydala się 
na poszczególnych kopalniach nawet po 
1000 ludzi naraz. W  Polsce nie jest o wie­
le lepiej, jeżeli zważymy, że od Nowego 
Roku według doniesień prasy i urzędów 
statystycznych, wyjechało przeszło 17.000 
górników i hutników do Francji za chlebe n.

Skutki niebywałego kryzysu są fatalne. 
Od szeregu miesięcy pracuje się np. w za­
głębiu ostrawsko - karwińskiem tylko 4 a 
nawet 3 dniówki tygodniowo. Chociaż za­
robki górników są cokolwiek wyższe od ro­
botników innych gałęzi przemysłu, to prze­
cież, jeżeli się policzy rzeczywiście prze­
pracowane dni w tygodniu, to zarobek gór­
ników tutejszych jest znikomy. Górnik wy­
kwalifikowany za 14 dni zarabia 200 a na j­
wyżej 300 Kcz. Z tego rodzina wyżyć nie 
potrafi, tembardziej, że z tego jeszcze po­
trąca sie dosyć znaczne kwoty na ubezpie­
czenie dla chorych i prowizyjne (na sta­
rość).

To też ogólna nędza zapanowała po­
między rodzinami górniczemi. Tych nie­
zdrowych i smutnych objawów chwycili się

komuniści, aby wypędzić górników do bez­
nadziejnego strajku, aby jeszcze powięk­
szyć nędzę tych biedaków w myśl zasady: 
,,im gorzej, tem lepiej..." Wielka część gór­
ników poszła im na lep i górnicy przestraj- 
kowali 7 dni. Nietylko, że stracili 7 dnió­
wek, ale stracili ponadto urlopy, czyli stra­
cili koło 300 Kcz., które im baroni węglowi 
potrącili.

Na dobitek złego zarządy kopalń za­
raz po strajku zaczęły masowo wydalać ro­
botników z pracy. Wydalono pc 15 kwiet­
nia b. r. w zagłębiu ostrawsko - karwiń­
skiem 2.500 górników, w tym 570 Polaków, 
nie mających jeszcze dotychczas przynale­
żności państwowej. Pomiędzy tą liczbą 
znajduje się 247 górników, którzy pracowa­
li w Karwinie na szybach a  mieszkali na 
terenie republiki polskiej a to na pograni­
czu koło czeskiego i polskiego Cieszyna. 
Ale nie dosyć na tem. Nastąpił drugi etap 
wydalania, który wynosi 4.000 górników. 
Pomiędzy tymi znajduje się koło 1000 Po­
laków, nie mających przynależności pań­
stwowej. którzy będą zmuszeni wyemigro­
wać do Polski, albowiem tutaj, będąc trak­
towani jako cudzoziemcy, stanowczo innej 
pracy nie znajdą. Koło Mor. Ostrawy sa­
mej mamy zatrudnionych jeszcze 5.000 ro­
dzin polskich w górnictwie, na Śląsku zaś 
jest ich jeszcze conajmniej 16.000. W szyst­
kich ich ma się powoli wyrugować z pracy.

W ydaleni z pracy górnicy polscy, nie 
mający prawa przynależnści czeskosłowac- 
kiej, znajdują się w nadzwyczaj ciężkim 
położeniu. Sprawa bowiem stoi tak, że o 
ile praca będzie, to w pierwszym rzędzie 
będą przyjmowani tylko robotnicy, którzy 
są obywatelami czeskosłowackimi. Górni­
cy polscy, o ile są w wieku 55 lat a przero­
bili na kopalniach 30 lat lub którzy są w 
wieku 60 lat a przerobili conajmniej 15 lat, 
otrzymają z kasy brackiej zaopatrzenie na 
starość od trzech do czterech tysięcy ko­
ron rocznie bez przeglądu lekarskiego 
W szyscy inni, którzy jeszcze nie nabyli 
praw do prowizji (zaopatrzenia), według u-
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POSIEDZENIE EGZEKUTYWY MIĘDZYNA­

RODÓWKI.
KRYZYS WĘGLOWY W CZECHACH I WY­

DALANIE ROB. POLSKICH, (kor. wl.) 
BIUROKRACJA DEPCE USTAWY.
N. D. A EANK POLSKI.
ODCZYT MINISTRA ESTOŃSKIEGO, TOW. 

ASTA.
SAMOBÓJSTWO UCZENICY.
POUFNE OBRADY KOMITETU KRESOWE­

GO RADY MIN. P. ST. GRABSKI BRONI 
CHEDERÓW.

SENAT POZWALA KONFISKOWAĆ IN­
TERPELACJE SENATORÓW! 

TELEGRAFIŚCI (SZKIC Z HYGIENY PRA­
CY).

ODCINEK: Ludwik śledziński. WSPOMNIE­
NIA OPATÓW' i WYSOKI MAZOWIECK.
(C iąg  dalszy) .

stawy o kasach brackich muszą się (md dać 
oględzinom lekarskim i otrzymają zaopa­
trzenie inwalidzkie • tylko wtedy, jeśli le­
karz orzeknie, że są niezdolni do zarobko­
wania.

W szyscy inni pozostają bez środków 
do życia i m ają jedynie w tym wypadku, 
jeśli są członkami zawodowej organizacji, 
prawo do zapomogi ze Związku oraz do za­
siłku państwowego na przeciąg 13 tygodni.;
0  ile chodzi o zasiłek państwowy', to dla 
robotników przynależnych do Polski, nie 
jest dotychczas jeszcze stwierdzona wza­
jemność. Związek górników czyni starania, 
aby wzajemność taka stwierdzona była, aby 
polscy robotnicy mogli również korzystać z 
zasiłku państwowego.

Większość robotników polskich ma za­
miar i jest nawet zmuszona wyjechać do 
Polski. Górnicy polscy na swoich zebra­
niach podnosili następujące żądania z od­
wołaniem się do tutejszej placówki Rządu 
polskiego, tudzież dc Konsulatu w Mor. 0 -  
strawie:

1. Zapewnienie pracy w kopalniach i 
hutach ew. w rolnictwie w Polsce.

2. Bcpłatne paszporty i wiza dla ro ­
botników i ich rodzin na wyjazd.

3. Bezpłatny transport dla robotników
1 ich rodzin do Polski.

4. Zapomogi dla najuboższych.
5. Stwierdzenie wzajemności pod 

względem udzielania zapomogi państwowej 
podczas bezrobocia.

Wziąwszy wszystko razem, nie można 
się oprzeć przeczuciu, że wydalenia polskich 
robotników w tak poważnej ilości nie są 
tylko czasowem zjawiskiem, spowodowa- 
nem ogólnem przesileniem w górnictwie 
czechosłowackiem, ale że tutejszym czynni- 
kom politycznym chodzi o powolne wyrugo­
wanie żywiołu polskiego, który, jako mniej­
szość narodowa i jako klasa robotnicza u- 
świadomiona socjalistycznie, domaga się 
na każdym kroku praw kulturalnych, poli­
tycznych i obywatelskich. Już przy per­
traktacjach czesko - polskich kw estja 
mniejszości narodowej w Czechosłowacji 
stanowiła nadzwyczaj trudny przedmiot 
porozumienia i ugody i można przyjąć że 
starano się kwestję mniejszości narodowej 
polskiej usunąć z drogi, aby załatwić inne 
sprawy.

Jesteśm y mocno przekonani, że po zła­
godzeniu kryzysu w Czechosłowacji przyj­
mowani będą do pracy na Śląsku robotnicy 
czescy, aby w ten sposób osłabić żywioł 
oolski.

Ogólnie trzeba powiedzieć, że sytuacja
Kslskiej ludności pracującej w Czechosło­

wacji staje się z dnia na dzień gorsza i po­
zostali robotnicy polscy patrzą z obawą w 
swój niepewny los i w swoją przyszłość-
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Panuje ogólna opinja pomiędzy tutejszymi 
robotnikami polskimi, że najlepiej byłoby, 
gdyby mogli odrazu wszyscy wrócić do Pol­
ski. Niestety, wiadome jest ogólnie, ż« 
w Polsce sytuacja gospodarcza nie jest ta­
ka, aby była możliwość pracy i dlatego 
wstrzym ują się od wyjazdów, W każdym 
razie jednak uważamy za konieczne zwró- 
cić się z apelem do Rządu polskiego, aby 
tych nieszczęsnych, którzy tutaj stracili 
pracę nie z własnej winy, wziął energicznie 
w obronę i przyszedł im z pomocą.

OSZUSTWA CUKIERNIKÓW.
W wielu cukierniach sprzedają herbatniki 

nietylko ńa wagę, lecz w gotowych pudełkach, 
które mają zawierać 1 lub % kg. Tymczasem 
po sprawdzeniu okazuje się, iż nie zawierają, 
one pełnej wagi. W konkretnym wypadku je­
dno z takich pudełek, pochodzące l  pierwszo­
rzędnej cukierni, po zważeniu w domu, wyka­
zało brak 20 dk. t. j. ‘/o swej zawartości. Je$t- 
to zwykłe oszustwo na wadze, któremu po­
winni przeciwdziałać kupujący, żądając spra­
wdzenia w ich obecności wagi pudełka. (—)

PASKARSKI PRĘGIERZ.
Sąd do spraw lichwiarskich skazał 18 ma­

ja: Marjannę Kruszewską, właśc. sklepu spo­
żywczego (Długa 2) za pobranie nadmiernych 
cen za chleb na jeden miesiąc bezwzględnego 
więzienia, 200 zł. grzywny i 25 zł. opłat sądo­
wych, nadto na dwukrotne ogłoszenie wyro­
ku na pierwszej stronie dwóch dzienników 
stołecznych oraz wywieszenie sentencji sądo­
wej na drzwiach wejściowych sklepu na prze­
ciąg dni 14. Nadto sąd skazał na 100 zł. grzy­
wny i 10 zł. opłat sądowych każdego: Jadwi­
gę Dmochowską, właśc. sklepu spożywczego 
((Nowolipki 76) za pobranie nadmiernych cen 
za mleko oraz ulicznych sprzedawców papie, 
rosów: Józefa Krawczyka (Królewska róg
Mazowieckiej) i Moszka Nudelmana (Franci­
szkańska 32) za pobranie nadmiernych cen za 
papierosy. (—)

Sprawi skarbowe
WPŁYWY SKARBU PAŃSTWA, 

z danin i monopoli.
Według tymczasowego zestawienia, wpływy 

x  danin publicznych i monopoli w kwietniu dały 
Skarbowi 134.185.108 zł.

W poprzednich miesiącach ze źródeł tych o- 
eiągnięto: w styczniu 108.122.173 zł., w lutym
95.724.339 zł., w marcu 99534.993 zł

Kwiecień wykazuje zwiększenie wpływów głó­
wnie i  podatków bezpośrednich ze wzgłędu na 
przypadające terminy oraz z moaopclj; wpływy z 
podatków pośrednich utrzymują się w granicach 
8—,9 mi!jonów złotych miesięcasnie.

He nie wymieniono marek polskich.
Według wykazu Polskiej Krajowej Kasy Po­

życzkowej, w likwidacji w dn. 10 maja r b. było 
jeszcze w obiegu niewymientonycU marek polskich 
wartości 1.670.000 zł

Wymiana marek odbywać się będzie tylko do 
dn. 31 maja r. b., po ozem uiewymienione bank­
noty markowe stracą wszelką wartość.

N.D. a Bank polski
„Gazeta Warszawska" opowiada, ie  na 

posiedzeniu Rady Nadzorczej Banku polskie­
go rozwinęła się dyskusja nad ... wydajnością 
pracy i żc zgłoszono rezolucję, aby Rząd 
„wystąpił z inicjatywą zwiększenia wyaajno- 
ści pracy na drodze ustawodawczej**. Oczy­
wiście, chodziło tu nie o co innego jak o — 
przedłużenie dnia roboczego według znane­
go katechizmu lewiatańskiago. Otóż „Gaze­
ta Warszawska" złości się, wniosek bowiem 
upadł, „ponieważ głosowali przeciwko niemu 
przedstawiciele banków... i przemysłu". Organ 
endecki, zarzuca tym przedstawicielom „brak 
charakteru". Szlachetny bowiem charakter en­
decki pragnie ł z Banku polskiego uczynić bo­
jującą placówkę reakcji przeciwko Klasie Ro­
botniczej...

Nie wiemy, jak to było na owesn pośle- 
dzenju. Jeżeli było tak, jak opisuje „Gazeta 
Warszawska", to należy tylko przyklasnąć, że 
Rada Banku nie zrobiła kolosalnego głupstwa 
i kolosalnej nieprzyzwoitości. Rada Nadzorcza 
Banku polskiego nic jest powołana do wyra­
żania opinji o 8-godz. dniu roboczym i prze­
ciwstawiania się polityce społecznej. Gdyby 
to uczyniła popełniła by nadużycie i musiała 
by być zwalczana jaknajenergiczniej jako pla­
cówka polityczno - społeczna Lewiatana. Wąt­
pimy, czy to wyszło by na korzyść Bankowi 
Polskiemu. Rozsądek wziął górę — ale stron­
nictwo polityczne Lewiatana gniewa się, że 
Bank polski nie popełnił — prowokacji!

Biurokracja 
depce ustawy!

Pisaliśmy już o tera, jak to bezceremonial­
nie M. K. obchodzi się z ustawami sejmowemi, 
jak np. zlekceważyło ustawę z r. 1922 o urlo­
pach wypoczynkowych.

Warto tej kwcstji jeszcze parę bliższych 
szczegółów poświęcić dla należytego zilustro­
wania tego biurokratycznego anarchizmu, któ­
ry ustawy traktuje jako coś, co można zignoro­
wać i'zdeptać zupełnie bezkarnie.

Ustawa sejmowa z r. 1922 zawiera nastę­
pujące postanowienia:

a) pracownicy umysłowi (biura) już po 
półrocznej pracy mają otrzymać urlop 14-dnio- 
wy, po rocznej — 30-dniowy,

b) inni pracownicy, wszyscy bez żadnego 
wyjątku, czy się nazywają „stałymi" czy tyl­
ko „sezonowymi", po 1-rocznej pracy mają o~ 
trzymać urlop 8-dniowy, po 3-ietniej — 2-ty- 
godniowy.

c) każdy pracownik, bez żadnych zastrze­
żeń w ciągu roku 'kalendarzowego urlop bez­
warunkowo otrzymać musi, wreszcie

d) w art, 1 ustawa stwierdza, że obejmuje 
„handel, przemysł, „komunikację’* i wszelkie 
wogóle zakłady pracy „czy państwowe czy 
prywatne".

Powyższą ustawę ostatnie rozporządze­
nie M. K. łamie w następuja.cy sposób:

a) prac. umysłowym dopiero po 1 rocznej 
służbie przyznaje urlop tylko —. 14-dniowy;

b) pracownikom „sezonowym", których 
ogromna większość dłużej niż rok t wogóle 
stale pracuje — odmawia urlopów zupełnie, r

c) zawiera zastrzeżenie, którę udzielenie 
urlopów czyni wogóle zależnem od kaprysu 
administracji, bo powiada że „urlop może jyć 
cofnięty, o ile interesy służby (?!) tego wyma­
gają!...

A teraz rzecz najciekawsza...
Na konferencji z przedstawicielami prezy- 

djum Z. Z. K. (o której pisaliśmy) na żądanie 
delegatów, by M. K. ściśle stosowało ustawę 
o urlopach, urzędnik Dpt. Adm. p- Schmidt po­
zwolił sobie w odpowiedzi na dowcip, że usta­
wa urlopową wogóle „nie dotyczy (!!) kolei", 
że M, K, ustawą tą „nie krępuje się" bo... ko­
munikacja niekoniecznie oznacza — kolej!

P, Schmidt nie pierwszy już raz puszcza 
się na podobne „dowcipy".. Gdy swego czasu 
delegat ZZK. interwenjował u niego w spra­
wie 8 godz. dnia roboczego, p. Schmidt rów­
nież pozwolił sobie powiedzieć, że kolej— 
nie czuje się skrępowaną ustawą o 8 godz. 
dniu pracy.

Ale zaraz potem sam minister kolej, zde­
zawuował „przemądrego" p. Schmidta, wyda­
jąc okólnikowy nakaz, by ustawę tę ściśle sto­
sowano.

I ostatnia odpowiedź p. Schmidta zosta­
nie p, min. Tyszce również zakomunikowana 
z zapytaniem, czy i jak zechce on w przyszło­
ści chronić Ministerjum kol. przed kompromi­
towaniem go przez takich jak p. Schmidt „ka­
walarzy",..

Jakże można żądać od 200.000 kolejarzy 
dyscypliny i respektu dla ustaw i rozporzą- 
dzeó, gdy z góry idą przykłady takiej anarchji!

Ket.

ODCZYT MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.
W niedzielę dnia 24 maja o godz. 11.30 rano 

punktualnie w kino-teatrze „Splendid”, Senator­
ska, Galerja Luxemburg, Marszałek Józci Piłsud­
ski wygłosi odczyt na rzecz b. więźniów politycz­
nych. Teznat odczyta! „Psychologia więźnia". 

Bilety są do nabycia: w księgarni „Wende E 
i S-ka“, Krakowskie Przedmieście 9, w Księgarni 
Robotniczej, Wspólna 17, w lokalu Stowarzysze­
nia, Leszno 53 (7—9 wieczór) i w dniu odczyta w 
kasie kino-teatra „Splendid”,

Stan bezrobocia.
(PAT,) Według iolorousja Państwowych Urzę­

dów Pośrednictwa Pracy, ostatnie tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za czas od 2—9-go 
maja b, r. wskazuje ogólną przybliżoną liczbę bez­
robotnych 176.920 osób. W stosunku do poprzed­
niego tygodnia liczba ta spadła o  1.560 osób. 
Większej liczbie bezrobotnych dały zatrudnienie 
następujące miejscowości: Łódź — 500 robotnikom 
przy robotach kanalizacyjnych i wodociągowych; 
Białystok — 190 robotnikom z powodu urucho­
mienia 6-ęiu fabryk włókienniczych; Lublin — 300 
robotnikom przy robotach publicznych i tartakach; 
Brwść 250 robptnikotn z powodu uruchomienia 
tartaków. Na terenie Górnego Śląska bezrobocie 
spądło o 190 osób, wobec wzmożenia ruchu bu­
dowlanego. Częstochową, pomimo chwilowego 
wzrostu bezrobocia, zapowiada aa  przyszłość zna­
czne zapotrzebowanie robotników, wobec podję­
cia robót drogowych.

Obchód 1-go maja 
na prow incj i .

w  RADOMSKU.
1 maj obchodzony tu był tak uroczyście, jak 

nigdy przedtem. Mimo odezwy endeckiej, wzywa­
jącej wszystkich do pracy, nietylko wszystkie fa ­
bryki i drobne warsztaty były nieczynne, ale na­
wet niektóre sklepy zamknięte,

Wspaniały wiec rozpoczął się o godz. 11 rano 
ca ipiacu za teatrem „Kinema”. P r z e m a w i a ł  tow. 
Lenk. Rezolucję CKW. przyjęto jednogłośnie Po 
wiecu uformował się olbrzymi pochód, Przeć tea­
trom „Kinema" przemawiali jeszcze; tow. Bom- 
czyćski, oraz przedstawiciel młodzieży PPS.: tow. 
Krakowski.

Wieczorem, w miejscowym teatrze, odbyła się 
uroczysta Akademia, którą rozpoczęło przemówić, 
nie tow. posła Niedziałkowskiego, oraz odbyła S'S 
część artystyczna.

*

W czasie wiecu wypuszczona dzieci Z poblis­
kiej szkoły. Zachodzi podejrzenie, że zrobiono to 
umyślnie, gdyż dzieci — wyległszy na plac, zaczę­
ły gwizdać i krzyczeć, a jeden z nauczycieli, p Pa­
rzenica, stał obok z uśmiechem. Widząc oburzenie 
robotników. ,p. Parzonka uciekł.

i W KONINIE.
Obchód pierwszomajowy wypadł tu bardzo 

pięknie. Prócz miejscowych robotników, przybył* 
manifestanci ze Słupcy, Lądku i z cukrowni Gosła­
wice, oraz robotnicy rolni z o-kolicznyoh folwar­
ków, między in, dziewczęta w zieleni, oraz dzia­
tw a fornali,

i Zbiórkę urządzono na ogromnych błoniach ko­
nińskich.

W śmieniu Komitetu Rob. PPS. powstał zebra­
nych tow Radncki. Na Rynku przemawiali: te w. 
Grelss, tow, Kopiszcz, w imieniu Zw. zaw. rob, rol­
nych, tow Keller, w imieniu Zw. zaw. rob. cukro- 

, wnł i inni,
W spaniały pochód przewinął się, jak olbrzymi 

kolorowy wąż, przez ulice miasta. Orkiestra przy­
grywała po każdem przemówieniu

Na wiecu uchwalono jednogłośnie rezolucję 
j  majową CKW. oraz dodatkowe rezolucje, przewą- 
j in is  w związku zę strajkiem rob. rolnych, a mja- 
j nowicie; uchwalono votum ufności Zarządowi Głó­

wnemu Rob, Rolnych t tow. Kwapińskiemu, oraz 
żądanie zwolnienia 16 aresztowanych i zaprzesta­
nia aresztowań i represji wobec rob. rolnych.

Wieczorem w lokalu TUR-a odbyła się Aka- 
demja oraz otwarcie bibljotcki, zaopatrzonej w 500 
tomów.

£

iW nocy z 28 na 39 kwietnia policja dokonała 
rewizji u  kiŁku towarzyszów, w związku z obcho­
dem 1 maja. W majątku Piorunów (własność sen. 
Puławskiego) rządca wydarł sztandar rob rolnym, 
zgromadzonym na podwórzu, i podarł go.

W SZADKU.
W obchodzie wzięło udział przeszło 700 osób, 

oo jest dużo, jak na miejscowe stosunki. Wiec za- 
agił tow. Kobacki, Teferował tow. Gryzę!, Na wie­
cu pbecnl był* miejscowi przywódcy ZZP., a słu­
chając trafnych wywodów tow. Gryzła, kiwali tyl­
ko głowami.

Nastrój był b. podniosły Przez cały czas od* 
bywała się zbiórka na TUR.

W SOMPOLNIE.
\  W dn. 1 maja w warsztatach kolejowych pra 
ca prawic zupełnie zamarła: pracowało w nieb
tylko 5 kolejarzy.

LU D W IK ŚLEDZIŃSKl.

Wspomnienia.
W szystko zadrgało we urnie z  radości, że będę mógł 

naprawić moją nieroztropność w Lubartowie. Zaraz też roz­
poczęliśmy z tow. Ja  n eon ©mówienie te j wypra wy w szcze­
gółach . Wziąłem na siebie zorganizowanie całej wyprawy, 
Dostałem do  pomocy X (Feliksa Burdakę], z którego żan­
darmi później zrobili prowokatora. Tow. Ogrodniczek-Kró- 

•likowski (obecnie komunista) otrzytmał polecenie z C. K. R. 
przygotowania na wyjazd w dniu 25 grudnia wieczorem 
z W arszawy 5 piątek bojówki z W ydziału Techniczno-Bojo- 

’wego, z bronią w ręku Otrzymałem od tow. Jana  adresy do 
X i Ogrodniczka oraz do tego tow. studenta w Wysokim M a. 
zowiecku. Umówiliśmy się, gdzie się spotkać mamy na dru­
gi dzieó z tow. Anną, która miała doręczyć mi pieniądze na 
tę wyprawę z obliczeniem po 25 rubli na. osobę. Jeden z tow, 
pojechał do Siedlec no „narzędzia", gdzie wiedziałem, ie  są 
schowane, oraz ipo dynamit, kapsie i sznur biksfordowy. W y­
szedłem z biura około 4-ej. Szedłem, a  myśl wirowała w mej 
rozpalonej głowie. Szedłem dumny z powierzonej mi robo­
ty. Powtarzałem sobie, ie  trzeba na wszystko zwrócić uwa­
gę, wszystko trzeba obmyśleć, a przedewszystkiem pomy­
śleć o planowym odwbocie.

Toż to ‘była wigilja, a ja umówiłem się, że zaraz po 
północy wyjeżdżamy z X do stacji Szepietowo koleją, 
a  z Szepietowa do Wysokiego Mazowiecka końmi. Czy by­
łem gdzie u znajomych na wigilji — nie pamiętam, praw ­
dopodobnie nie, bo w ten wieczór masę trzeba było zrobić. 
Pomyślałem sobie jednak o kochanej matce, która przy ko­
lacji z młodszym bratem przy opłatku napewno spłakała się 
na myśl, że mnie niema.

Pocieszałem siebie i matkę w duszy, że będę u matki 
na Sylwestra, że pobędę ze dwa dni.

Po północy 25 grudnia 1905 r. wyjechaliśmy z X.
Ani ną chwilę nie przestawałem myśleć o oczekują­

cej mnie wyprawie. Żałowałem w duszy. że tak m ało raamv

czasu na obmyślenie i szczegółowe zbudowanie planu, tak 
uderzenia, jak i odwrotu. Jechaliśmy zamyśleni, tylko od 
czasu do  czasu dzieliłem się z towarzyszami mojemi w  tej 
sprawie myślami. W  Szepietowie na stacji parę  godzin cze­
kaliśmy na furmankę, i było jeszcze ciemno, gdy przyjecha­
liśmy do Wysokiego Mazowiecka. Przyjechaliśmy db  obce­
go miasta, w pierwszy dzień święta, gdzie w  tym czasie szli 
ludzie na pasterkę, a szukać naszego znajomego o tak wcze­
snej porze nie można było ze względów konspiracyjnych, 
więc zatrzymaliśmy się w żydowskiej herbaciarni

Pijąc herbatę ze świeżemi bułkami, doczekaliśmy się 
białego dnia i dopiero wtedy poszliśmy pod wskazany adres 
do tow. studenta, który miał nam udzielić szczegółowych 
informacji. Niestety, wyjechał gdzieś do  radiziny na święta, 
tak nam powiedziała jakaś sympatyczna staruszka.

Wyszliśmy bardzo strapieni, ale szukaliśmy sposobu, 
jakby znaleźć kogo ze swoich. W róciłem tedy do  gospody­
ni naszego towarzysza studenta, nawiązując z nią rozmowy, 
gdzieby też mógł pojechać nasz student i zapytałem, kto 
przychodził najczęściej do studenta, z  kim był w bliskich 
przyjacielskich stosunkach?

Miła staruszka opowiedziała, że najczęściej bywał 
u nich nauczyciel i wskazała md jego adres. Poszliśmy szu­
kać pana nauczyciela, którego nazwiska, niestety, nie pa- 
miętam. Przechodnie wskazali nam ulicę i dom, rodziców 
nauczyciela. Mieszkał na końcu prawie jakiejś u'licy-<szosy. 
G dy weszliśmy do mieszkania, niewiasty szykowały picie 
d la krów i śniadanie d la domowników, a nasz nauczyciel 
mył się. Po .przywitaniu się z obecnymi, poprosiłem nau­
czyciela na poufną rozmowę. Towarzys-z nasz umył się szyb­
ko i ubrał, więc zaproponowałem rozmowę poza domem.

Gdyśmy już byli na szosie, zwróciłem -się otwarcie do 
niego: Czy wv, towarzyszu, jesteście członkiem naszej pax- 
tji?

—• Tak jest, my tutaj mamy kółko partyjne.
—  Otóż, proszę was, myśmy tu przyjechali z ramienia 

C. K. R-u w bardzo poważnej, sprawie, czy możecie nam 
służyć pewnemi informacjami i .pomocą w bardzo konspira­
cyjnej i odpowiedzialnej robocie? Uprzedzam wa®,że jeśli 
się zgodzicie udzielić nam potrzebnych wskazówek, to jed­
nocześni*. jako towarzysz i jako człowiek honoru, musicie

nam dać słowo, że dotrzymacie tajemnicy, że nikomu, na­
wet najbliższej osobie, nie powiecie słówka o naszej roz­
mowie,

—- Towarzysze, ja jestem karnym członkiem P. P. S„ 
więc doskonale was rozumiem i daję  wam słowo, że nikt, 
ale to absolutnie nikt, nawet z towarzyszów o sprawię tej 

I wiedzieć nie będzie. Domyślam się, że wskutek naszego 
zwrócenia 'się do C. K. R. w sprawie ustąpienia roty pie­
choty od nas do  Zambrowa, wyście dzisiaj do nas przyje­
chali.

— W łaśnie, chcemy od was pewnych sprawdzonych' 
wiadomości w tej sprawie. Czy nie znaleźlibyście sposobu, 
aby dowiedzieć Się, czy w kasię są pieniądze i ile? Gdzie są 
przechowywane pieniądze, czy łatwo dobrać się do wnętrza 
kasy, czy i kto pilnuje w nocy?

— Proszę was, tych wiadomości mogę want zaraz 
udzielić, bośmy już z towarzyszami Ie sprawy omawiali, 
a ja mam wiadomości pewne, bo od samego kasjera,. Znam 
go osobiście i u niego dzisiaj będę, bo jestem z nim spokre­
wniony. W  kasie jest gotówką w banknotach 480.000 rb. 
w trzech żelaznych skrzynkach, oprócz tego woreczek skó­
rzany ze złotą monetą, ale tego nie dużo --- 15—20 funtów, 
przechowywany w ogniotrwałej kasie. W kasie przez całą 
noc jest dwucn stróżów z rewolwerami, ale dobrać .się do 
kasy jest bardzo łatwo, zresztą sami to osądzicie, gdy nie­
znacznie przejdziecie koło domu, gdzie mieści się kasa.

Idąc tak i rozmawiając, uszliśmy kawał drogi. Po 
omówieniu jeszcze całego szeregu spraw, została zawarta 
umowa, że towarzysz nasz miał wyjść naprzeciw nas w no­
cy po 1 godzinie i m i a ł  nieznacznie mnie zawiadomić, czy 
wojsko wyszło czy też nie. Daliśmy .sobie słowo, i e  wszyst­
ko będzie według umowy dokonane i ściśle w tajemnicy 
dotrzymane; .uścisnęliśmy sobie mocno i serdecznie prawice, 
i pożegnaliśmy się.

Pierwszy dzień Bożego Narodzenia, mroźny i peg0*** 
ny, ułatwił nam spełnienie naszej misji. Ubrani b y l ib y  po
świątecznemu, nie wzbudziliśmy żadnego podejrzenia, gdy 
spacerując w oczekiwaniu na furmankę do kolei . " 1
zbadaliśmy rozkład domu z kasą, w związku z s ą s ie d n ie m i  , 
domami i najbliższemi ulicami. (d. c. o.)

 ::o o o ; j — -----



n r .  la t k,JLJ „ROBOTNIK", wtorek da. 19 maja 1925 r. Str. 3
O godz. 10 rano ruszył piękny pochód przez 

miasto z orkiestrą strażacką, wśród śpiewu pieśni 
rewolucyjnych. Manifestację, w której brało udział 
500 osób, zakończono uchwaleniem rezolucji i o- 
krzyka-mi na cześć PPS. i ZZK.

Wieczorem odbyło się przedstawienie i weso­
ła zabawa.

- u r w T n t ią n - iy <  m m »h—_<■»><»
Wyszła z druku broszura p, n.

KOŚCIÓŁ A SZKOŁA. 
Przemówienie sejmowe tow. Zygmunta 

Piotrowskiego w debacie nad konkordatem.
Skład Główny w Księgarni Robotniczej, 

Wspólna 17.

O t y m c z a s o w ą

I

Sprawa elektrowni 
łóclkiej.
Łódź, 18 maja (telefonem).

DziS odbyło się posiedzenie Rady Miej­
skiej, na którem frakcja radnych PPS. zło­
żyła zastrzeżenie w sprawie elektrowni. 
Frakcja radnych PPS., powołując się na 
memorjał, wysłany do Min. Spraw Wewn. 
i na odpowiedź Min. w tej sprawie, w któ­
rej to odpowiedzi Min. podziela w znacznej 
części punkt widzenia frakcji PPS. — pro­
testuje przeciwko stanowisku Magistratu i 
oświadcza, że i nadal będzie broniła intere­
sów miasta w sprawie elektrowni.

We wtorek w Min. Robót Publicznych 
w Warszawie, w obecności wiceprezydenta 
Wojewódzkiego będzie rozpatrywana spra­
wa łódzkiej elektrowni.

W  uzupełnieniu spraw ozdania z odbytej 
w sobotę w  M inisterjum Skarbu konferencji w 
spraw ie projektu  Tymczasowej Naczelnej R a­
dy G ospodarczej należy dodać, że na posie­
dzeniu popołudniowem przedstaw iciel Rady 
Spożywców p. Kmita w ystępow ał w  obronie 
udziału przedstaw icieli spożywców zrzeszo­
nych w  Radzie Gospodarczej. Organizacje 
spożywców w  Polsce reprezentują zgórą 800 
tys. członków, a z rodzinami 4 miijony osób. 
W obec tego p. Km ita w  imieniu Rady Spo­
żywców domaga się dla przedstaw icieli or- 
ganizacj spółdzielczości spożywczej przynaj­
mniej % części m andatów  w  Radzie.

P. pfem jer przyznał słuszność postulatom , 
domagającym się specjalnej reprezentacji w 
Radzie dla spółdzielczości spożywczej i rol­
niczej.

W ogóle w  zw iązku z dyskusją, k tó ra  dała 
dużo m aterjału  i ośw ietliła spraw ę w ielostron­
nie, szereg artykułów  opracow anego w  Komi­
tecie Ekonomicznym M inistrów  projektu u sta­
w y Tymczasowej Naczelnej Rady G ospodar­
czej ulegnie zmianie; art. 5, trak tu jący  o u- 
stosunkowaniu liczebnem przedstaw icielstw a 
poszczególnych grup w  Radzie, będzie p rzere ­
dagowany w  tym duchu, by czynił zadość 
zgłoszonym postulatom . Pan P rem jer zapo­
wiedział złożenie przeredagow anego projektu 
Sejmowi już za dwa tygodnie.

W  ten  sposób — o ile Sejm zdąży rozpa­
trzeć p ro jek t rządow y przed ferjami — Tym­
czasowa Naczelna R ada Gospodarcza rozpo­
cząć mogłaby działalność na jesieni r. b.

n̂ i»  >

T eleg ra f iśc i
(SZKIC Z HYGJENY PRACY).

Odczyt ministra estońskiego
tow. Rsta.

W  przepełnionej sali O. K. R. w arszaw ­
skiego odbył się wczoraj w ieczorem  odczyt 
m inistra estońskiego, tow. A sta.

Zebranie zagaił pos. tow. Czapiński, k tó ­
ry  pow itał serdecznie gościa i podniósł zna­
czenie wspólnych dążeń, k tó re  łączą Polskę z 
R epubliką estońską, przedew szystkiem  wspól­
ne  dążenie do utrzym ania pokoju.

W  imieniu W. O. K. R. w ita ł gościa estoń­
skiego tow. Piłacki.

Tow. A st w serdecznych słowach podzię­
kow ał za przyjęcie, w yraził radość że może 
odczytem  swym przyczynić się do zaznajomie­
nia polskiej klasy robotniczej z dziejami klasy 
robotniczej w  Estonji oraz żal, że nie umiejąc 
po polsku, musi przem awiać w  języku rosyj­
skim. Następnie w itając w  imieniu robotników  
estońskich, robotników  polskich, podniósł za­
sługi tow. Czapińskiego ko ło  zbliżenia klasy 
robotniczej Polski i Estonji.

Estonja przed wojną m iała dwa duże o- 
środki przem ysłowe. Tallin (Rewel) i Narwę. 
Lecz naogół kraj już w  owym czasie był wybi­
tnie rolniczy. Obecnie przem ysł uległ znacz­
nej redukcji, ludność miejska stanowi zaledwie 
27% ludności, a wiejska 73%. Gęstość zalud­
nienia jest bardzo niska — 4,5 na kw. kim. Ale 
w Estonji jest b. liczny pro le tarja t rolny. 
Rolnictw o estońskie produkuje na wywóz. W  
r. 1924 Estonja wywiozła za 141 mil. mk. es­
tońskich ziemniaków, za 110 mil. mk. jaj, za 
1.690 mil. mk. lnu, za 95 mil. mk. w ieprzowi- 
ny i t. d. P ro le tarja t rolny liczy w  Estonji 
78.000, gdy robotników  przem ysłowych jest 
do 20.000 (przed wojną 47.000).

Przoduje oczywiście robotnik fabryczny, 
dzięki wyształceniu, uświadomieniu klasow e­
mu i zdolności organizacyjnej. Estonja jest je­
dnym z tych krajów , gdzie analfabetyzm  jest 
na wymarciu. O statnia sta tystyka wykazuje 
niecałe 6% analfabetów, w  m iastach zaś liczba 
ta  spada do 2,5%.

Ruch robotniczy w Estonji datuje się od 
1903 r. Z początku pow stał on pod postacią 
związków zawodowych, k tóre  nie miały jed­
nak ściśle zawodowego charak teru , gdyż zaj­
m owały się także politlką. W ielki rozkw it ru ­
chu robotniczego w 1905 i 1906 roku został 
w krótce zduszony przez ekspedycje karne i 
presje, ale zupełnie zdusić go nie udało się. 
Odż^ł on w  r. 1917, kiedy w raz z rewolucją w 
Rosjf powstają w Estonji liczne i potężne zwią-

zki zawodowe. A toli zaraza idąca od' W scho­
du nie oszczędziła i Estonji. Rozkładow e dzia­
łanie komunizmu, potem  okupacja niem iec­
ka, a z nią bezrobocie i głód niszczą organiza­
cje robotnicze, a  samych robotników  pędzą z 
m iasta na wieś.

Jesienią 1918 r. obraz znowu ulega zmia- 
ni. Niemcy wycofują się z Estonji, k tó ra  ogła­
sza się niepodległą republiką, organizuje się, 
uchwala najdem okratyczniejszą konstytucję, 
przeprow adza reform ę rolną, obdzielając 40 
tys. rodzin ziemią. Do Sejmu wchodzi 33% 
socjalistów oraz liczna grupa pracy. Związki 
zawodowe powoli zaczynają budzić się do ży­
cia, ale tu  znowiu pojawiają się komuniści, k tó ­
rzy niszczą w szelką tw órczą pracę.

N astępnie tow . A st szczegółowo opisuje 
dzień 1 grudnia 1924 roku, k iedy  nasłani z Ro­
sji bolszewicy usiłowali przeprow adzić zamach 
stanu. Zamach — jak nasi czytelnicy przypo­
minają sobie — spalił na panew ce, został zli­
kw idow any w  ciągu 1 godz. 20 min., komuniści' 
skompromitowali się, ale wywołali represje ze 
strony rządu, ściągnęli kary  na głowy wielu 
otumanionych robotników  i spowodowali, że 
reakcja obecnie w  każdym  liberalnicjszym 
przejawie dopatruje się komunizmu. Zamknię­
to  106 organiz. zawodowych tak , że obecnie 
funkcjonuje w  Estonji tylko 67 związków. 
W prawdzie w śród istniejących są dw a wielkie 
związki kolejarzy, jeden d rukarzy  oraz licz­
ny związek urzędników  państwowych i ko­
munalnych, niemniej stra ty  m oralne spowodo­
wane przez pucz kom unistów są dla klasy ro­
botniczej ciężkie.

Głównemi zadaniami estońskiej klasy ro­
botniczej w  chwili obecnej są: odbudowa zwią­
zków zniszczonych przez komunistów., zw łasz­
cza związków metalowego, drzewnego i w łó­
kienniczego; ożywienie ruchu spółdzielczego, 
podniesienie prasy socjalistycznej, gdyż do­
tychczas socjaliści estońscy wydają tylko ty ­
godnik i miesięcznik związkowy; w reszcie — 
budowa domu ludowego, na który rząd estoń­
ski dał 5 mil. mk, estońskich.

Tow A st zakończył przem ów ienie p ięk­
nym apelem  do polskiej klasy robotniczej do 
obrony pokoju i do solidarności w  imię jej do­
b ra  i dobra całej ludzkości.

Gościowi estońskiem u zebrani długo­
trwałym  oklaskiem dziękowali za ciekaw y od­
czyt.

Z rozwojem nauki i przemysłu telegraf 
dokonał olbrzymiego postępu. Każdy rok. 
miesiąc nawet, przynosi nowe odkrycia, no­
we zmiany. Ani przypuszczać można, w ja­
ki sposób za lat niewiele rozmawiać będzie­
my z mieszkańcami Ameryki, Australji.

Praca przy telegrafach różnego rodza­
ju pód względem fizjologicznym, .patolo­
gicznym i hygjenicznym nie jest jeszcze do­
kładnie zbadana. Jesteśmy tu jeszcze w e- 
poce obserwacji, badań i doświadczeń.

1. Telegraf zwyczajny.
Telegrafy zwyczajne powodują dość 

często kurcze mięśni, palców, ręki, lecz tyl­
ko przy używaniu starych aparatów Mor­
sa, Nowoczesne aparaty nie wywołuiją tej 
dokuczliwej choroby, zmuszającej nieraz 
do zmiany zawodu, dłuższego zaprzestania 
pracy i leczenia się.

W niektórych krajach Europy i Am e­
ryki karcz telegrafistów jest uważany za 
chorobę zawodową, w innych za wypadek 
przy pracy, — w wielu państwach odszko- 
dowują podobnież, jak za zatrucie oło­
wiem lub rtęcią.

Na wiele różnych chorób naraża praca 
telegrafistów w biurach: reumatyzm, ne-
wralgję, zapalenie oskrzeli, influenzę, gru­
źlicę, katary żołądka, i kiszek, zaburzenia 
nerwowe, wzroku i słacbu.

Wszystkie te choroby nie są bezpośre­
dnio związane z samą pracą telegrafistów, 
lecz spowodowane są złem! warunkami hy- 
gjenicznemi biura i pracy. Kurz, pył, brud, 
zła wentylacja, zle oświetlenie, złe ogrzewa- 

• nie, nadmiar pracy, zbytni wysiłek, brak 
odpoczynków, praca nocna, ciągłe napę­
dzanie, odpowiedzialność, obawa kary — 
oto czynniki chorobotwórcze.

Dajmy telegrafistom czyste, widne, 
słoneczne biuro, ,pracę z odpowiedniemi 
przerwami i odpoczynkiem, aparaty ulep­
szane, nowoczesne, a znikną choroby tele­
grafistów.

2. Telegraf optyczny.
Telegrafy optyczne zwykle Używane 

są w armii podczas wojny. Światło wahają­
ce się, drgające szkodliwie wpływa na siat- 
kóutkę i akomodację oka. Z początku żoł­
nierz saper zbyt natęża wzrok, zbyt przy­
stosowuje, akomoduje oko do sygnału 
świetlnego, później po wzmożeniu akomo- 
daraji następuje jej bezwład, jakby paraliż. 
Wzrok męczy się, następuje łzawienie, prze­
krwienie śluzówki.

Ażeby zapobiec osłabieniu i zaburze­
niom wzroku, trzeba wybierać 'pracowni­
ków do telegrafu optycznego zupełnie zdro­
wych na oczy, a światło do sygnałów uży­
wać kolorowe. Skoro wzrok się męczy, a 
oczy się łzawią, nie można łudzić się, że

w

|  ,,jakoś to z czasem przejdzie", lecz natych­
miast zwrócić się do okulisty i zmienić ro­
dzaj zajęcia.

3. Telegraf bez drutu.
Trzeszczenie przy nadawaniu telegra­

mów oraz dźwięki piszczące lub wyscokie 
muzykalne przy ich odbieraniu, są nieprzy­
jemne, lecz nie działają szkodliwie na or­
gan słuchu i nerwy telegrafistów.

Zmęczenie daje się odczuwać w miarę 
szybkości nadawania'telegramów. Najwyż­
sze jest w nocy i tam, gdzie wysyłanie de­
pesz odbywa się bez przerwy.

Osoby, pracujące w biurach telegraf jt 
bez drutu, skarżą się nieraz na zawroty 
głowy, osłabienie, bicie serca, trudność w 
oddychaniu, zapalenie śluzówki, rogówki, 
pryszczycę. Na 23 zbadanych szczegółowo 
radiotelegrafistów, z których 15-tu miało 
od 3-ch do 7-miu lat służby, dwuich tylko 
było zupełnie zdrowych. Z .pozostałych 
18-tu cierpiało na ciężar głowy, senność, 
apatję, przygnębienie, osłabienie, a 7-miu 
na zaburzenia słuchu.

Przyczyna szkodliwego wpływu tele­
grafu 'bez drutu na zdrowie pracowników 
nie jest dokładnie wyjaśnione. Jedni przy­
puszczają, że to z powodu tworzenia się 
zbytniej ilości gazu ozonu podczas burzy, 
silnego parowania. Inni sądzą, że to z przy- 
czyny powstającego kurzti w biurze pod­
czas nadawania depeszy. Inni znowu przy- 
pisują ją powstającym gazom, tlenkom a- 
zotu.

Najprawdopodobniej wszystko pocho­
dzi od zaduszonego, zepsutego .powietrza 
w biurze telegrafisty, co najwięcej daje się 
odczuwać na okrętach.

Hygjeniści dają następujące zalecenia 
telegrafistom bez drutu: nie rozpoczynać 
pracy przed osiemnastu laty i tylko w  do­
brym stanie zdrowia; poddawać się lekar­
skiemu badaniu co pół roku; przestrzegać, 
jaknajwiększą czystość i przewietrzanie w 
biurze; pracować we dnie najwyżej 4 go­
dziny, a  w nocy trzy; co dwie godziny w 
dzień, a co półtorej godz. w nocy wrządzaó 
przerwy' półgodzinne; co kilka miesięcy 
brać płatny urlop—ogółem 50-dniowy rocz­
nie; w razie choroby wzroku, słuchu, ner­
wów, anemji — zaprzestać pracy. Charak­
terystyczne jest, że przy pracy w radjotele- 
grafach, w radjotelefonach hygjena zaleca, 
nietylko krótki dzień pracy, lecz przerwy 
półgodzinne nowel co dwie godziny, a w no­
cy co półtorej.

Przy obecnym stanie techniki i prze­
mysłu praca dzisiejsza, choć pozornie cza­
sem lekka, jest więcej nużąca i wyczerpu­
jąca, niż dawniej. Dążeniem więc hygjeny 
muszą być przerwy, choćby małe, po dwuch 
lub trzech godzinach pracy.

Dr. J. Z.

Robotnicy
zaMiiipiiy nilfne
zastrafkowali,

Robotnicy, pracujący przy rozbiórce So­
boru na Placu Saskim nie otrzymali zapłaty za 
dwa tygodnie. W obec tego wczoraj od rana 
wstrzymali się od pracy, pozostając ną placu. 
W śród robotników  panuje ogromne rozgory­
czenie, ponieważ kierow nictw o robót posiada 
podobno fundusze, otrzym ane z Banku Gos­
podarstw a Krajowego, a mimo to pensji robo­
tnikom, którzy znajdują się w ostatecznej nę­
dzy — wypłacić nie chce. Min. Pracy powin­
no natychm iast interwenjować, ażeby robotni­
cy po uzyskaniu należnych im zarobków  mo­
gli znów podjąć pracę kolo rozbiórki.

---------- ::o ::----------

fSiarai ri rolnyt! 
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'fkor. własna)

W  gm. Załuski (pow. Płoński) w poster. 
Kroczewo kom endant posterunku, młodszy 
przodownik, p. Malczewski, zobowiązał zwol­
nionych z aresztu robotników  rolnych: W łady­
sława Lewandowskiego, Bronisława Senkow- 
skiego i Stanisław a Zakrzewskiego (areszto­
wani byli za strajk) aby meldowali się u nie­
go 2 razy tygodniowo.

W ten sposób robotnikom  dzieje się 
krzywda, gdyż tracą  1 dzień roboczy dla wi­
dzimisię kom endanta posterunku.

A  przecież w ystarczyłoby wyznaęźyć 
meldunek raz w tygodniu, tj. w niedzielę, aby 
robotnicy nie tracili dnia pracy!

W  dniu 31-ym i 1-ym czerw ca r. b. odbę­
dzie się Zjazd D elegatów  związków wchodzą­
cych w  skład Zrzeszenia Polskich Pracow ni­
czych Organizacji Zawodowych Rzeczypospo­
litej Polskiej, w spraw ie przeprow adzenia po­
łączenia się w  jedną organizację cen tralną 
Związków Zawodowych Pracow ników  Umy­
słowych. Trw ające od dłuższego czasu p er­
traktacje pom iędzy władzami obu organizacji 
doprow adziły do uzgodnienia stanow isk w  za­
sadniczych punktach i do przyjęcia projektu 
wspólnego statu tu , k tó ry  zostanie uchwalony 
na Zjeździe. Zjazd delegatów  zajmie się poza 
tem rozpatrzeniem  szeregu aktualnych spraw, 
wśród których na pierw sze miejsce wysuwa 
się spraw a ubezpieczenia na w ypadek braku  
pracy, niezdolności do pracy, na starość i na 
w ypadek śmierci. P rojekt ustaw y o  ubezpie­
czeniu pracow ników  umysłowych obejmującej 
cztery  wyżej wymienione rodzaje ubezpiecze­
nia został opracow any przez M inisterjum Pra­
cy i rozesłany organizacjom zawodowym całe­
go Państw a, do zaopinjowania.

C entralna Organizacja Zawodowa Praco­
wników Umysłowych, której s ta tu t zostanie 
uchwalony na wspólnym zjeździe skupi w  sze­
regach swoich pracow ników  w szystkich za­
wodów, a więc: nauczycieli szkół średnich, 
pracow ników  bankowych, handlowych, prze­
mysłowych, biurowych, ubezpieczeniowych, 
naftowych, spółdzielczych, urzędników  miej­
skich itd1.

Już jest do nabycia w  Księgarni Robotni­
czej, Warszawa, Wspólna 17, tel. 229-70 

KAUTSKY'EGO REWOLUCJA PROLETAR.
JACKA I JEJ PROGRAM 

z przedmową autora do polskiego wydania o- 
raz z jego portretem.

Cena złotych 6. .

Wolne miejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w 

Warszawie poszukuje kandydatów z dobremi 
świadectwami i referencjami do obsadzenia na­
stępujących posad:

DLA OSÓB ZAMIESZKAŁYCH W WARSZA­
WIE.

W Oddziale dla umysłowo pracujących: 1 tech- 
nika-kalkulatora, 1 korespondentki polsko - fran­
cuskiej, 1 nauczycielki z niemieckim, 1 stenograf 
fisty ze znajomością niemieckiego języka i maszy­
ny, 1 agenta branży technicznej.

W Oddziale dla rzemieślników i robotnikówi
1 majstra-oPtopedysty, 1 drutownika, 2 pomocni, 
ków śiusarśkich, 6 tokarzy żelaznych, 8 robotni­
ków na gikiarki, 10 szoferów z prawem jazdy, 2 
modelarzy drzewnych, 2 pomocników hutniczych, 
10 strycharzy, 1 stolarza, 1 tokarza drzewnego.

W Oddziale dla służby domwej. 82 służących.

NA WYJAZD.
W Oddziale dla Umysłowo Pracujących: 1

technika obraajmionego z budową kolejek wąsko­
torowych, 1 pomocnika geometry, 1 kreśSarza, 1 
kasjera, 1 pomocnika farmaceuty, 1 geometry, 1 
wychowawczyni z francuskim, 2 nauczycieli poloni­
stów, 2 nauczycielek polonistek, 1 nauczycielki gi­
mnastyki, 1 nauczycielki matematyki, 1 nauczy­
ciela przedmiotów ogólnokształcących w azkoln 
'rolniczej, 1 nauczycielki niemieckiego z wyższem 
‘wykształceniem i praktyką nauczycielską, 1 nau­
czyciela greckiego i łaciny, 1 nauczyciela historii, 
geografji i nauki o handlu z wyższem wykształce­
niem i praktyką nauczycielską, 1 nauczyciela księ­
gowości i arytmetyki handlowej z wyższem wyk­
ształceniem zawodowem i praktyką nauczycielską, 
20 lekanzy wolnopraktyfcujących, 1 Dyrektora Gi­
mnazjum Koedukacyjnego, 1 Dyrektora Gimnazjum 
Żeńskiego, 1 felczera, t r

W Oddziale dla robotników i rzemieślników, f
montera na reparację wag. 2 stelmachów na korpu­
sy powozowe, 1 ślusarza specjalisty na wagi, 1 ko­
wala powozowego, 2 kaflarzy formiarzy, 1 majstra 
na papę dachową, 1 introligatora.
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I Kflzmniiiki
Tow. Tom Shaw, jeden z dw u sekretarzy  

M iędzynarodówki, złożył ten  urząd, obejm u­
jąc z pow rotem  stanowisko sekretarza Mię­
dzynarodów ki robotników  włóknistych.

*
Burmistrzem m iasta C reuzot we Francji 

zosta ł tow. Paw eł F aure (For), sek re ta rz  fran­
cuskiej partji socjalistycznej. C reuzot jest o- 
środkiem  przem ysłu żelaznego i wojennego 
Francji i od czasu Komuny paryskiej znajdo­
w ało się w  ręku  reakcji kapitalistycznej. Zdo­
bycie tego m iasta przez socjalistów jest dowo­
dem w zrastającego wpływu partji socjalistycz­
nej i zwycięskiego pochodu idei socjalistycz­
nej we Francji.

W nioskiem tym  senat sam  się poniżył i 
w ystaw ił sobie św iadectw o politycznej nicości.

Senat jak owa ,,kapitansza“ Gogola, sam 
sobie dał rózgi.

POSIEDZENIE SENATU,
(Dzisiaj o godz. 4 po poł. posiedzenie Se­

natu .

-::ooo::-

16-go b. m. zastrzeliła  się w  Ostrogu W o- 
fyóskim uczenica 4-ej klasy gimnazjalnej Olga 
Dmiłraczenkówtna.

Czy tragedje szkolne mają już stać się o- 
sobną rubryką w  pism ach?!

K R O N I K A
PARLAM ENTARNA.

MĄDRY SENAT.
N a wczorajszem posiedzeniu senackiej 

Komisji Prawniczej dyskutow ano nad drugą 
częścią art. 21 regulaminu Senatu. P rzedsta­
wiciele prawicy zgłosili wniosek, aby in terpe­
lacje nie stanow iły integralnej części obrad 
Senatu i jako takie, aby nie podlegały niety- 
kalrości; mogą być zatem  konfiskowane.

Sen. W oźnicki („W yzwolenie") złożył iro­
niczne oświadczenie, iż będąc zasadniczo 
przeciw nikiem  Senatu, nie będzie w ystępow ał 
w obronie jego praw , — k tó re  zwolennicy S e­
natu sami naruszają.

W niosek przeszedł...
W  ten  sposób p.p. senatorow ie zrzekli się 

(o ile plenum zatw ierdzi w niosek komisji) — 
na rzecz policji, sądów i cenzury — ważnego 
praw a konstytucyjnego. Oczywiście jednak, 
zrzeczenie to  nie ma żadnej w artości prawnej, 
gdyż zmiana regulam inu senackiego nie mo­
że przekreślić — Konstytucji. Je s t to tylko 
upoważnienie dla w ładz wykonawczych — do 
robienia nadużyć, do nieliczenia się z K onsty­
tucją...

K R O N I K A
P O L I T Y C Z N A .

Z SEKCJI DLA SPRAW MNIEJSZOŚCI NA­
RODOWYCH.

W czoraj popołudniu odbyło się w P re- 
zydjum Rady M inistrów posiedzenie Sekcji 
K om itetu Politycznego Rady M inistrów dla 
spraw  mniejszości narodow ych i województw 
wschodnich, na którem  przeprow adzono dy­
skusję nad referatem  p. m inistra ośw iaty St. 
Grabskiego. Na posiedzeniu następnem , k tó ­
re  odbędzie się w  sobotę wygłosi referat k ie­
row nik Min. reform  rolnych, p. Radwan.

O brady sekcji do czasu ukończenia dysku­
sji nad całokształtem  program u kresowego są 
poufne (dla p.p. Ratajskich, S t  G rabskich itp. 
rzecz arcywygodna!) W toku wczorajszej dy­
skusji om awiano spraw y szkolnictwa żydow- 
kiego. Pomimo poufności, k rążą wieści, że p. 
St. G rabski z prawdziwem  uczuciem, a  naw et 
z natchnieniem  bronił — chederów.

PIASTOWCY W PRADZE.
Do Pragi czeskiej onegdaj przybyła na 

w ystaw ę rolniczą delegacja P. S. L. „Piast" 
pod kierow nictw em  posła W itosa.

DR. ZŁMMEKMANN W  WARSZAWIE.
W czoraj o godz. 8-ej wiecz. Pan Prezes 

Rady M inistrów podejm ował obiadem p rze­
bywającego w  W arszaw ie G eneralnego K o­
misarza Zimmermanna. W  obiedzie wzięli u- 
dział; austrjacki m inister pełnomocny Post, 
ministrowie Sikorski, Tbugutt, K lam er, Kie- 
droń i Tyszka, prezes Banku Polskiego K ar­
piński, podsekretarz  stanu Studziński i szereg 
wyższych urzędników. Po obiedzie odbył się 
w apartam entach pałacu Prezydjum  R ady Mi­
nistrów  raut.

POW RÓT MIN. JANICKIEGO.
W czoraj p. m inister rolnictw a Jan ick i po­

wrócił z Czechosłowacji, gdzie baw ił w celu 
naw iązania stosunków  gospodarczych i zbliże­
nia między obydwoma państwam i na polu rol­
n ictw a i zapoznania się z w arunkam i p roduk­
cji rolnej tego kraju.

j ~bj ~>u~ri._i n  r u - m m

TELEGRAMY
Z pa9*!am en!y n iem iesk ies;©

MOWA STRESEMANNA.
Berlin, 18 maja. (PAT.) W  mowie 

swej, wygłoszonej na dzisiejszem posiedze­
niu Reichstagu, minister spraw zagranicz­
nych dr. Stresemanm stwierdził, że rząd 
niemiecki za naczelny swój obowiązek u- 
waża wypełnienie zobowiązań, przyjętych 
w protchule londyńskim. Niemcy mówił 
minister — spłacały akuratnie swoje raty, 
choć — zdaniem naszem — spłacanie tych 
ra t nie ma nic wspólnego z kw estją spra­
wiedliwości i winy. Jest to ciężar, nałożo- 
hy na nas przez zwycięzców, ciężar o tyle 
lżejszy, że uda nam się kwestję odszkodo­
wań rozwiązać na drodze rozważań gospo­
darczych. Nie mogę sctbie wyobrazić — mó­
wił Stresemann — takiej konstelacji, bądź 
to w rządzie, bądź w parlamencie w której 
nie mielibyśmy wykonywać planu Dawesa. 
Minister zastrzegł się następnie przeciwko 
pewnym głosom prasy niemieckiej, jakoby 
ewakuacja zagłębia Ruhry w przewidzianym 
terminie, t. j. w dniu 16 września była za­
grożona. Dalej Stresemann zajął się stosun­
kiem Niemiec do rozmaitych państw. Zada­
niem polityki niemieckiej będzie zawsze 
strzedz interesów Rzeszy zśrówno na 
Wschodzie, jak i na Zachodzie- To strzeże 
nie własnych interesów w żadnym jednak 
wypadku nie powinno przyjąć i nie przyj­
mie takich form, które uniemożliwiłyby 
wykorzystanie przyjaznych stosunków ro­
syjsko - niemieckićh.

Między Rzeszą a trzema państwami 
północnemi: T 'twą, Łotwą i Ęsionją istnia­
ła pewna różnica zdań, została ona jednak 
usunięta. W  stosunku do Litwy kamieniem 
probierczym przyjaźni będzie zawsze K łaj­
peda. Minister Stresemann zdał następnie 
spraw ę z toczących się rokowań handlo­
wych z Ameryką, W ielką Brytanją, Łotwą,. 
Litwą, Grecją, Guatemalą, Nicaraguą, Hisz- 
panją, Włochami, Francją, Rosją Japonją, 
Szwajcarją, Szwecją, Turcją. Boliwją, Fin­
land] ą, Auistrją i Polską. Przytem podkre­
ślił doniosłość traktatu  handlowego tz Fran­
cją.

Zajmując się rokowaniami pólsko-nie- 
mieckiemi, mówca stwierdza, że dotychcza­
sowe pertraktacje dotyczyły kweslji obro­
tu towarów i doprowadziły w wielu punk­
tach do porozumienia. Przy tej sposobno­
ści zaprzeczył minister twierdzeniom prasy 
polskiej, jakoby Niemcy przewlekały ro­
kowania handlowe. W  najważniejszych ic- 
dnak kwestiach, jak n p  w sprawie osiedla­

nia się, oświadczył minister, istnieją ol­
brzymie trudności z powodu znanego sta­
nowiska Polski względem osiedlających się 
w Polsce Niemców.

Berlin, 18 maja. (PAT.). (Dalszy ciąg 
mowy min. Stresemanna). Północna 
część N adrenji nie została oswobodzona, 
co jest dowodem, jak daleko jesteśmy jesz­
cze od normalnych stosunków pokojowych 
W  kwestji ewakuacji nietyle chodzi o to, 
czy pewne przepisy trak tatu  zostały wy­
pełnione,, czy nie, ile o to, czy można naro­
dowi 60-mil jon owemu odmówić szacunku
i równouprawnienia. Niemcy dokonali roz­
brójenią które dla wielu zdawało się wprost 
niewykonalne. Pozostałe kwest je można 
w drodze porozumienia załatwić. W szyst­
kie wiadomości pism zagranicznych o zbro­
jeniu Niemiec, mówił dalej Stresemann, są 
wymysłem. Niemcy nie m ają żadnych a- 
gresywnyeh zamiarów, pragną pokoju i 
właśnie dlatego nie rncgą uznać potrzeby 
bezpieczeństwa dla inpych państw  przeciw­
ko napaściom niemieckim. Propozycje, u- 
czynicne ostatnio przez Niemcy aljantom, 
bvły sumą wszystkich dawnych propozycji. 
Chcielibyśmy przez to stworzyć podstawę 
do rokowań i zdziwiło nas wielce, że po o- 
głoszeniu propozycji naszych pewna część 
prasy zagranicznej ostro protestowała 
przeciwko domniemanemu agresywnemu 
wystąpieniu naszemu, skierowanemu rze­
komo przeciw Polsce. P rasa polska twier­
dziła nawet, iż dążymy do czwartego roz­
bioru Polski i że naszym zamiarem jest na­
paść na naszego sąsiada na Wschodzie. 
W szystko to czyniono dlatego, że granic 
wschodnich nie wciągnęliśmy do paktu gwa- 
rancvlnego. Nawet rozdział naszego me- 
morjału, w którym oświadczamy gotowość 
zawarcia ogólnych umów arbitrażowych z 
rozmaitemi państwami, uważany iest za a- 
gresywną politykę względem Polski 0  ile 
nie mamy tu do czynienia z absolutną nie­
znajomością istoty umowy arbitrażowej, to 
musimy uważać to za świadome fałszowa­
nie umowy arbitrażowej. Mam wrażenie, 
że w ostatnim czasie owa fałszywa krytyka 
ustem ła miejsca rozsądnemu traktowaniu 
sprawy. Ze stanowiska naszego w sprawie 
granic wschodnich nie czyniliśmy nigdy ani 
publicznie, ani w rozmowach z dyplomata­
mi żadnej tajemnicy.

Niema w Niemczech nikogo, któryby 
szczerze mógł powiedzieć, że granice na 
Wschodzie wytknięte wbrew przepisom o

samostanowieniu narodów mogły pozostać 
niezmienionym na zawsze faktem Dlatego 
Niemcy nie mogą rozważać żadnego takiego 
uregulowania kwestji bezpieczeństwa, któ-

reby zawierało ponowne uznanie tej gra­
nicy. Do zmiany jednak granicy wschod­
niej Niemcy nie m ają ani siły, ani ochoty.

Z a p r z e c z e n ia  n ie m ie c k ie
Berlin, 18 maja. (PAT.) Biuro Wolffa 

zaprzecza wiadomości prasy zagranicznej, 
jakoby rząd niemiecki dał do zrozumienia 
sojusznikom, iż gertów jest zagwarantować 
nienaruszalność granic swych wschodnich 
sąsiadów wzamian za zgodę na przyłącze­

nie A ustrji do Niemiec. Tego rodzaju wia­
domości uważa hiuro Wolffa za wyssane z 
palca i za pomysł dzienników zagranicz­
nych. Oddawna, dodaje komunikat niemiec­
ki, w sprawie paktu gwarancyjnego głos ma 
nie rząd Rzeszy, a sojusznicy.

P© wyr©kw Ti*y bunału H a s k ie g o  w s p r a w i e  
p o e z f y  p o ls k ie j  w  G d ań sk u

Haga, 18 maja. (PAT.). Stały Trybu­
nał Sprawiedliwości Międzynarodowej o- 
głasza następujący nieoficjalny komunikat: 
Na publicznem posiedzeniu Stałego Trybu­
nału Sprawiedliwości Międzynarodowej w 
dniu 16 maja 1925 r  odczytana została jed­
nomyślnie opinja Trybunału w odpowiedzi 
na pytania, przedstawione mu przez Radę 
Ligi Narodów w sprawie polskiej służby 
pocztowej w Gdańsku.

Prośba Rady Ligi o wydanie opimji do­
radczej była, jak wiadomo, wynikiem o- 
brad w następującej sprawie, przedłożonej 
Radzie.

N a początku stycznia 1925 r. władze 
polskie w Gdańsku zawiesiły na ulicach 
miasta, poza budynkiem, przyznanym Pol­
sce dla celów jej służby pocztowej, pewną 
liczbę skrzynek pocztowych- Gdańsk uzy­
skał od Wysokiego Komisarza Ligi Naro­
dów decyzję, która, głosiła, że krok ten był 
powzięty nielegalnie, gdyż obowiązujące 
postanowienia zabraniają Polsce rozszerzać 
swą służbę poza wspomniany wyżej budy­
nek. Polska, która była przeciwnego zda­
nia, zwróciła się do Rady Ligi z prośbą o 
uchylenie tej decyzji.

Zapytania, przedstawione Trybunało­
wi, m ają na celu: uzyskanie orzeczenia czy 
istnieje decyzja, któraby rozstrzygała po­
ruszoną sprawę, o ile wypadek ten nie za­
chodzi — rozszerzenia polskiej służby 
pocztowej w Gdańsku poza obręb budynku 
pocztowego, jak również oddanie tej służby 
do użytku publiczności.

Trybunał odpowiedział na pierwsze 
pytanie negatywnie, natom iast na inne .py­
tania odpowiedział twierdząco, dodając 
jednakowoż, iż zakres działania służby pol­
skiej ograniczony jest do portu gdańskie­
go, pojęcia tery tor jum, którego granice nie 
zostały jednak dotychczas wykreślone.

Motywy, dla których Trybunał doszedł 
do tyćh wniosków, dadzą się streścić w 
sposób następujący:

Przedstawione dokumenty, mające 
rozstrzygać punkt sporny — są to dwie de­
cyzje Wysokiego Komisarza z datami 25 
m aja i 23 grudnia 1922 r., jak również .pis­
mo, podpisane przez niego z datą 6 stycz­
nia 1923 r.

Otóż, sprawy, stanowiące przedmiot

tych decyzji, nie dotyczyły istoty sporu. 
Nadto decyzje, wydane przez Wysokiego 
Komisarza z racji pełnienia przezeń funk­
cji o charakterze prawnym, które powie­
rzają mu traktaty, są obowiązujące tylko 
w tych sprawach, w jakich zwracano się 
doń z prośbą o rozstrzygnięcie. Zresztą 
motywy decyzji n:e dotyczą również kwes­
tji spornej. Co się tyczy zaś listu, wyraża 
on, zdaniem Trybunału, jedynie opinję o- 
sdbrstą Wysokiego Komisarza, gdyż nie 
skupia w sebie niezbędnych elementów de­
cyzji.

Trybunał uznaje jednakowoż, że de­
cyzje, o których mowa, rozstrzygają w spo­
sób ostateczny niektóre sprawy, dotyczące 
pośrednio sporu, jak np wówczas, gdy za­
kazuje Polsce bezpośredniego przyjmowa­
nia do jej wagonów pocztowych zawartości 
skrzynek umocowanych na dworcu1 w Gdań­
sku lub w pociągach.

Co się tyczy ograniczenia terenu dzia­
łania służby polskiej do jedynego budynku 
pocztowego, który jej został przyznany, 
Trybunał stwierdza, iż niema o tem mowy 
w traktatach, które w tym wypadku mają 
zastosowanie, a więc w traktacie wersal­
skim, konwencji paryskiej (1920 r.) i ukła­
dzie warszawskim (1921 r.). Trybunał 
stwierdza również, iż w aktach tych niema 
żadnych danych, któreby uprawniały do 

przypuszczenia, iż polska służba pocztowa 
ma być ograniczona do użytku władz pol­
skich z wyłączenie® publiczności. Wobec 
braku wyraźnie odmiennych postanowień 
należy uznać, że polska służba pocztowa 
(jest dostępna dla publiczności jako zwykła 
służba pocztowa. Otóż we właściwych 
tekstach znajdują si? raczej dane, wskazu­
jące, iż taka była istotnie intencja. Je d ­
nakże wobec tego, ze Polska nie ma we­
dle brzmienia traktatów, .orawa do wyxo- 
nywamia czynności pocztowych poza gra­
nicami portu gdańskiego, jedynie publicz­
ność na obszarze portu może korzystać ze 
służby polskiej.

W reszcie Trybunał podkreśla, że prak­
tyczne zastosowanie jego opinji doradczej 
zależy od wytyczenia granic portu gdań­
skiego z punktu widzenia pocztowego, o co 
jednakże nie zwracano się do Trybunału.

S tr a sz n a  k a t a s t r o f a  w  k©p«alsi5
D o r t s f e ld

BERLIN, 18 maja. (PAT). Wolff donosi o
katastrofie w  kopalni Dortsfeld następujące 
szczegóły; zabitych 44 osoby, 25 odniosły Ucz* 
ne rany w  tem 6 osób ciężkie, zaś 43 osoby 
wydobyto. Eksplozja wybuchła w  magazynie, 
w  którym w  czasie wybuchu znajdowało się 18 
tys. kg. środków wybuchowych. Strat narazie 
nie można ustalić. Pogrzeb ofiar odbędzie się 
prawdopodobnie w e środę.

Koblencja, 18 maja. (PAT.) Z powodu 
katastrofy w kopalni w Dortsfeld Wysoka 
Komisja Międzysojusznicza na wniosek 
przedstawiciela Francji złożyła kondolen- 
cję nadprezydentowi prowincji nadreńskiej.

Wiedeń, 18 maja. (PAT.). „Sonnund 
Montagszeihmg donosi z Dortmundu, że 
w czasie katastrofy w Dorstfeld zginęło 40 
osób.

Genewa, 18 maja. (PAT.) Szwajc. Ag. 
Tel. Międzynarodowa Konferencja Pracy, 
która się rozpocznie w dniu 19 m aja, zaj­
mie się następrjjącemi sprawami: 1) spra­
wą zarządzeń, mających na celu zapobie­
ganie nieszczęśliwym wypadkom, 2) drugie 
czytanie i definitywne uchwały w sprawie 
następujących trzech projektów, przyję­
tych przez konferencję w pierwszem czyta­
niu w r. 1924: a) jednakowe traktowanie 
robotników krajowych i zagranicznych w 
zakresie ubezpieczeń od nieszczęśliwych 
wypadków, b) zaprowadzenie tygodniowe­
go 24-godzinnego spoczynku w hutach szkla­
nych, c) praca nocna w piekarniach.

I l s i i y  Sianów ż m i j o
Wiedeń, 18 maja. (PAT.). „Der Mor­

gen* donosi z Waszyngtonu: W związku
z notą Białego Domu do dłużników Stanów 
Zjednoczonych, ogłoszona została nastę­
pująca lista długów włącznie z procentami 
do dn- 31 grudnia 1924 r  :

Francja 4137,224,354 doi., Włochy 
2,097,347,121 dól., Belgja 471.823,713 doi.. 
Polska 178,559 999 doi., Czechosłowacja 
165,523,439 doi, Jugosławia 64,139,050 
doi., Rumun ja 45,605,447 doi., G recja
17.250.000 doi. Łotwa 6,389,092 doi. Fin­
landia spłaciła już swój dług w wysokości
8.555.000 doi.

Waszyngton, 18 maja- (PAT.). Depar­
tament stanu zaprzecza kategorycznie po­

głosce o wysłaniu noty okrężnej do państw 
dłużniczych w  sprawie uregulowania dłu­
gów. Stanowisko Stanów Zjednoczonych 
przedstawione dawniej, pozostaje niezmie­
nione. Stany Zjednoczone przyjęłyby z 
zadowoleniem propozycje ze strony swych 
dłużników, pozwalające na rozpoczęcie 
dyskusji nad sprawą jaknajrychlejszego 
uregulowania długów.

Genewa, 18 maja. (PAT.). Na dzisiej­
szem poufnem posiedzeniu komisji wojsko­
wej głosowano nad sprawą kontroli uzbro- 
jenia statków irtorskidh i powietrznych* 
Przeszła formuła angielska, głosząca, iż u- 
zbrojenie to kontroli nie podlega. Ża wnios­
kiem angielskim padło głosów 16, przeciw 
— 8. W strzymało się od’ głosowania 9 
państw, wśród nich Rumunja i Polska. Ta 
ostatnia ze względu na to, iż generał Sosn- 
kowski jest przewodniczącym komisji. 
Sprawa ta przechodzi obecnie na plenum i 
tam będzie ostatecznie załatwiona.

flinflu lialisir wtelirt
Rzym , 18 maja. (PAT.). Na wsipólnem 

zebraniu przedstawicieli socjalistów zjed­
noczeniowych i socjalistów-maksymalistów 
rozpatrywano sytuację parlamentarną i po­
lityczną i przyjęto porządek dzienny, apro­
bujący taktykę abstynencji, stosowaną 
przez koalicję stronnictw opozycyjnych. ■
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Londyn, 18 maja, (FAT.) Według in­
formacji dzienników, rząd angielski zabro­
ni komunistom kontynentalnym, w szcze­
gólności zaś rosyjskim, przyjazdu do An- 
glji, w celu wzięcia udziału w kongresie ko­
munistycznym w Glasgow, mającym się od­
być w końcu maja.

MHtaoid eiifjf w Knkiwis
Kraków, 18 maja. (PAT,) Wczoraj ra­

no przybyła tu wycieczka parlamentarzys­
tów estońskich w liczbie 8 osób. Wycieczkę 
powitali na dworcu przedstawiciele władz 
miejscowych, poczem uczestnicy wycieczki 
zwiedzili Muzeum Narodowe i Zamek Kró­
lewski, Wieczorem wojewoda wydał na 
cześć wycieczki obiad, po którym uczestni­
cy jej byli obecni na przedstawieniu w tea­
trze im. Słowackiego. Dziś wieczorem wy­
cieczka opuszcza Kraków,

Zawili s'p, diii
100 OSÓB ZABITYCH .

Moskwa, 18 maja. (PAT.) W miejsco­
wości Zundedy na Kaukazie zawalił się w 
czasie wesela gruzińskiego dom, w którym 
znajdowało się ckoło 400 osób. Przeszło 
100 osób poniosło śmierć. Ponadto jest wie­
le ciężko rannych.

i Kasy Glsryc'i
m. W arszaw y

W roku ubiegłym w zakładach i przychodniach 
Kasy Chorych leczyło się 594,314 osób, którym u- 
ćzielono 2,051,472 porady w ciągu 233,779 godzin 
ordynacji lekarzy, Według specjalności udzielili 
porad: interniści — 392.416. neurolodzy — 53,307, 
(Pediatrzy — 159,765, chirurdzy — 250,787, gine­
kolodzy — 122,991, wenerołodzy i dermatolodzy — 
226,708, pkubści — 133.591, laryngolodzy — 106827, 
ortopedy*ci — 3,076, lekarze chorób płucnych — 
,16,469, dentyści — 261,437, w .przychodniach ogól­
nych — 70323.

Lekarze rejonowi i fabryczni udzielili na mie­
ście (w domu chorego) — 176,137 porad, lekarze 
specjaliści udzielili na mieście 26540 porad.
» Nadto wykonano 176,530 zastrzyków różnych 
leków, nałożono 123,381 opatrunków i postawiono 
22,754 baniek.

W gabinetach dentystycznych założono 46,254 
plomby, usunięto 34,427 zębów i wydano 523 .pro­
tezy.

W gabinetach rentgenowskich wykonano: zdjęć 
2.155, prześwietleń 4809, naświedłań 4842, ogółem 
11.806; kąpieli świetlnych 22.369, elektryzacji 7647, 
naświetlań lempą kwarcową 21.080.

Pogotowie Kasy Chorych m. Warszawy zała­
twiło 15.560 wezwań, laboratorjum chemiczno-bak- 
terjologiczne wykonało 49.185 badań, w szpitalu 
własnym dokonano operacji w oddziale ginekolo­
gicznym 922 i w oddziale chirurgicznym 370 Prze­
kazów do szpitali wydano 16.753 i do zakładów 
położniczych 1894. W gabinecie ortopedycznym 
wykonano łóżeczek 347, korytek 74, modeli na a- 
paraty ortopedyczne 58, masaży 127, nałożono o- 
patrunków 95, sprostowano nóżęk 50. Pomocni­
czych środków leczniczych wydano; okularów 
11.797 par, pasów przepuklinowych 938, pasów 
brzusznych 64, bandaży „Ideał" 20, aparatów or­
topedycznych 8, protez ocznych 7.

Czasopisma nadesłane.
„W ychodźcy", organu Polskiego T ow a­

rzystwa Emigracyjnego, ukazał się Nr. 30, z 
treścią następującą:

Najważniejsze w iadom ości dla w ychodź­
ców . —  O pracę twórczą na w yehodźtw ie. —  
W idoki emigracji do Kanady. —  Zapomniani 
Polacy w  Siedm iogrodzie. —-  W ychpdźtwo pol­
skie w e Francji. — Czy warto em igrować do 
Urugwaju, — Polacy w Teksas w  A m eryce. — 
Rozporządzenie Ministra Skarbu w  sprawię o- 
płat za paszporty zagraniczne.

G azeta Administracji i Pcjicjł Państw ow ej 
z dn- 16 maja r. b. zawiera cały szereg artyku­
łów  z dziedziny administracji, policji, sądo­
w nictw a i samorządu. Z artykułów  policyj­
nych znajdujemy artykuł om awiający organi­
zację i działalność m iędzynarodowego związku  
policyjnego. Do Nr. 20 dołączono 14 arkusz j 
zbioru W yroków Najwyższego Trybunału A d ­
ministracyjnego.

W  dziale literackim  drukuje G azeta po- j 
więąę W acława Sieroszew skiego p. t. „M iłość ■ 
ronina".

Głosy czy*elnków.
Na statkach Zjcdn. Warsz. Tow. Transportów 

i Żeglugi niema podręcznej apteczki

Dn 14 maja b. r. jechałam statkiem Zjedn. 
Warsz. Tow. Transportów i Żeglugi Polskie) j,Ra. 
cławice’’.

Przy lądowaniu d0 przystani Sużniary jeden 
a obsługi statku został silnie potłuczony. Gdy trze­
ba było udzielić mu pierwszej pomocy, okazało 
się, że na statku niema żadnej apteczki. Na pyta­
nie moje, czemu tak jest — odpowiedziano mi, Że 
niema apteczki, gdyż obsługa statku ubezpieczona 
jest w Kasie Chorych.

Jest to niedopuszczalne, aby na statkach nie 
było podręcznej apteczki. Nie ma to nic wspólnego i

z ubezpieczeniem w Kosie Chorych, gdyż aptecz­
ka taka służyć ma w razie nagłej potrzeby w cza­
sie podróży.

Obecnie pracownik na statku liczyć może na 
pierwszą pomoc, w razie wypadku, dopiero po 
przybyciu do jakiegoś miasta. H, L.

R ADJO FO NJA,
W  uzupełnieniu artykułu w czorajszego „o 

popularyzację radiofonji" donoszą nam co zro- 
■ biono z tym genjalnym wynalazkiem  w  Niem ­

czech. Oto codziennie w  porze dla robotni­
ków  obiadowej t, zn. od godz. 12,05 do 12,55 
Centrala Berlińska w ysyła m uzykę, odczyty i 
t. d. M oże w ięc je słyszeć  w  czasie obiadu i 
odpoczynku nie tylko każdy robotnik w N iem ­
czech, ale i u nas.

Pytanie tylko, czy  prędko nasi przem y, 
słow cy zaprowadzić zechcą na fabrykach an- 
tenny i ustaw iać odbieracze dla użytku swych  
robotników.

Faber,
;........ -  ;:o :i.......

Rozmaitości
Komuniści,,, a obrzezanie.

Jak wiadomo, rosyjska partja komunistyczna 
zabrania swoim członkom spełniać wszelkiego ro­
dzaju obrządki wyznaniowe. Otóż pismo „Komu­
nista 1 skarży się, że niektórzy komuniści żydow­
scy pozostali zwolennikami., obrzezania i „dow­
cipnie" obchodzą nakaz partyjny. Mianowicie gdy 
taki komunista wyznania mojżeszowego ma syna, 
zwołuje on konsyljum lekarskie, które orzeka, że 
zdrowie nowo-narodzonego wymaga takiej opera­
cji... Sporządza się prrootkuł, .który służy .za uspra­
wiedliwienie dla ojca, poczem dokonywa się ope­
racji.

Topienie węgla.
Prof. Bergius w Hajdenbergu wynalazł spo­

sób zamieniania węgla w ciecz. Sposób ten pole­
ga na tem, że w temperaturze 400—500 stopni C, 
pod ciśnieniem 150 atm. działa się wodorem na sil­
nie sproszkowany węgiel, co daje z kolei oleje 
lekkie, odejc ciężkie, smołę, metal, czysty węgiel 
i popiół Do produkcji teaj nadaje się miał węglo­
wy, praca odbywa się w grubościennych kotłach. 
Wynalazek ten ma .przyszłość przed sobą, gdyż 
może zastąpić niektóre produkty naftowe.

IMnfll mewi Sointej.
WARSZAWA, WSPÓLNA 17, tel. 229-70,

zł, gr.
Hempci. Dziesięcioro przykazań boskich,

41 wyd, —,60
Kochanowski, Polska w świetle psychiki 

własnej i obcej, II wyd, 15.—
Maeterlinck. Mądrość i przeznaczenie 5.40
Mirski. Rozwój i wychowanie płciowe dziec­

ka w świetle freudyzmu 3 50
Śmiarowska. Hygjena kobiety we wszyst­

kich okresach jej życia, drugie poprawione 
i uzupełnione wydanie 5.50

Z Utęrątury pięknej;
Farnot Na szerokiej drodze, powieść 6.—
Farricre. Niezwykła przygoda Aęhroeta-Pa- 

szy Diemaleddina, powieść 4.—
Goetel. Ludzkość, dwa opowiadania 3.50
Michera. Grudniowa miłość, powieść 3.—-
Kraszewski. Ostatni z Siekier ryńskich, his- 

torja szlachecką -—.95
Makuszyński. Bezgrzeszne lata 1.90
Żyznowski, Z podglebia, powieść 4.80

Na składzie głównym:
Kautsky. Rewolucja proletariacka i jej pro­

gram, z portretem autora i przedmową je­
go do wydania polskiego 6,—

■Latnia Robotnicza. Wybór poezji dla ludu
pracującego 2,50

Piotrowski. Kościół a szkoła —.25

Ruch robotniczy
Z życia partji.

P O  WSZYSTKICH KOMITETÓW PARTYJ­
NYCH I WYDZIAŁÓW KOBIECYCH P. P. S.

W  wykonaniu uchwały Rady Naczelnej z 
dnia 39-go marca w  sprawie zwołania  
Ogólnokrajowej Konferencji K obiet P. P. S.. 
Centralny Kom itet W ykonaw czy w  porozu­
mieniu z Centralnym W ydziałem  K obiecym  
postanow ił zw ołać Konferencję K obiecą w  do, 
31-ym maja i 1-go czerw ca b. r. w  W arszawie,

Porządek dzienny, oraz w skazów ki doty­
czące wyhc u delegatek  na Konferencję Ogól­
nokrajową Kobiet, zostały zakom unikowane 
Kom itetom  Partyjnym i W ydziałom  Kobiecym  
za pośrednictw em  okólnika Sekretarjatu G e- 
ncralnego C. K. W . P. P. S.

Prezydjum C. K. W . P. P . S.
Centralny Wydział Kobiet P. P. S.

Posiedzenie W arszaw skiego W ydziału Ko­
b iecego odbędzie się dziś w e wtorek, dnia 19 
maja o godz. 7 w ieczorem  w  siedzibie własnej 
Leszno 53 (parter). Proszone są o przybycie
towarzyszki, wybrane na ostatniej konferencji, 
oraz towarzyszki, ustępujące z W ydziału,

W  NIEDZIELĘ, dn. 24 b. m. o  godz. 11 
m. 30 r, w  T eatrze Praskim, staraniem  dziel­
n icy Praskiej P, P. S. odbędzie się WIELKI 
KONCERT ROBOTNICZY z udziałem  najwy­
bitniejszych sił artystycznych W arszawy.

Bilety w  cenie od 1 do 2 zł. m ożna naby­

wać w O. K. R, (Al. Jerozolimskie 6), od g. 
10—1 i od 5—7 w., na dz. Praskiej (Brukowa 
29), w dniu koncertu od g. 10 rano w kasie 
teatru.

We wtorek, dn. 19 b. m.
Dzielnica Wola-Czyste o godz. 6 w lokalu j

dzielnicy, Wollska 44, odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne ze- 
bianie członków.

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, m. 16, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie «ię ogól­
ne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Marymonckn o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy

Dzielnica Praską o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komitatu 
dzielnicowego

Dzielnica Ochota. 0  godz. 6 w lokalu dziełu:- 
cy. Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi­
tatu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków

Koło Gazowników PPS. 0  g. 6 w lokalu OKR. 
odbędzie się zebranie Koła.

Tramwajowa Org. PPS. O godz. 7 w lokalu 
OKR. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie komitetu.

Kolejowa Org, P. P, S. O godz. 7 w lokalu 
OKR Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie Komitetu.

W środę, dn. 20 b. m.
D zielnica Starówka. O godz. 7-ej w iecz. 

w lokalu dzielnicy, Rycerska 4/6, odbędzie się 
konferencja dzielnicowa.

Dzielnica Jerozolimska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się {usiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Pocztowa Org. P. P. S. O godz. 7 w iokalu 
OKR., AJ Jerozolimskie 6, odbędzie się ogólne 
zebranie członków.

Dzielnica Mokotowska, o godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie
komitetu dzielnicowego

Ruch zawodowy.
Warszawska Rada Związków Zawodowych.

W  środę, dn. 20 b. m., o godz. 7-ej w ie ­
czorem, w  lokalu Zw. Prac. M iejskich (Wa­
recka 7, II p,) odbędzie się  Konferencja Za­
rządów Związków Zawodowych. Na porząd­
ku dziennym: 1) III Kongres Związków Zawo­
dowych, 2) Sekretarjat Okręgowy, 3) Sprawy  
finansowe. Zarządy Zw. Zaw. winny stawić 
się w  kom plecie i punktualnie.

Związek Zawodowy Drukarzy i Pokrewnych 
Zawodów zaprasza wszystkich Kolegów na Ogól­
ne Zebranie w dniu 19 maja r. b. (wtorek.) o godz.
6 wieczorem w sali Tow. Higienicznego, Karowa 
31. Sprawy pierwszorzędne — przybądźcie jaknaj- 
liczniej.

Sckretarjat Okręgowy Zw. Metalowców zapra­
sza oddziały ną posiedzenie, które się odbędzie w 
czwartek, dn- 21 a#fa, o godz, 10 rano w 'Sokalu, 
Leszno 53. Oddział Warszawa I; Warszawa II (za­
kłady wojskowe) i Praga. Sprawy b- ważne.

Strajk budowlany. Na budowach w  firmie 
„Czosaowski" przy uL Dobrej i firnie „Stołeczne 
Tow. Budowlane" na Wybrzeżu Kościuszko wskiero 
robotnicy budowlani /porzucili pracę, gdyż przed* 
siębiorcy nie regulowali zarobków. Dnia 17 b, m. 
odbył -się m t*  robotników budowiacych m, War­
szawy, na którym postanowiono wyżej wyzmooro- 
ne roboty omijać aż do przyjęcia postulatów ro­
botniczych.

Związek Robotników Przem, Spożywczego. W
dniu 17 b. nj. o godz. 12 w pot. w  ssij Zw. Meta­
lowego przy u l Leszno 53 rozpoczęto się walne
zebranie Oddziału Piekarzy, które zagaił tow, Pie­
chotka, powołując na przewodniczącego tow. Bo- 
j-irszewskjiego Jana, na sekretarza tow. Kowal­
skiego

Sprawozdanie kasowe odczytał tow. Borti- 
szewski Wł., skarbnik Oddz. Piekarzy, sprawozda­
nie z działalności — tow Boruszewski Jan- Spra­
wozdanie zostało przyjęte przez zebranych jedno­
głośnie.

Następnie ' zabrał głos przewodniczący Zarzą­
du Głównego, tow, Morawski, wyjaśniając cele j 
zadania związków klasowych. W połowie prze­
mówienia tow. Morawskiego zjawiła *ję aa salt 
banda pijanych komunistów:, którzy wszczęli a- 
wanturę, grożąc pójściem de Polskiego Związku.

Robotnicy, widząc prowokacyjne stanowisko 
komunistów, usunęli ich z sali, poczem zebrąmę 
zostało rozwiązane.

O odszkodowanie dla b. pracowników ł, „Lil­
pop i Raa". W dniu 17 b. aa, w sali OiK-R P P  S.,
Al Jerozolimskie 6. odbyło się zebranie byłych 
pracowników firmy „Lilpop. Ra u j Loewenstein". 
ewakuowanych do Rosji, w sprawie należnego im 
odszkodowania. Zebranie wyłoniło z siebie komi­
sję do prowadzenia powyższej sprawy w  składzie 
następującym; Feller Jan. Osiński Adam, Muraw­
ski Tadeusz, Szafran Jan, Jaroszewski Stanisław. 
Kania Wiktor, Pilisaek Antoni, Wójcik Jan, Mróz 
Antoni, Szydłowski Józef.

Zgpamrtdzcfuo orgamńzacyjne Pracowników 
Branży Kolonialnej odbędzie się w Związku Han­
dlowców (Sienna 16) w niedzielę, dn. 24 b m., o 
godz. 12 w poł. Wszyscy pracownicy należący ł 
nlełislcżąey do Związku proszeni są o przybycie.

Zarząd Główny Związku Strycharzy ’zawiada­
mia, iż dn. 12 b. m. zginęła pieczęć Zw. Strycha­
rzy na Województwo Warszawskie Oddz. Skier­
niewice (kwadratowa). Pieczęć tę unieważnia się.

Zarząd Związku Prac, Hand!., Przem. i Biur.
m. Warszawy, wybrany na wadttem zgromadzenia 
w dn. 2 b. ttu, na posiedzeniu dn. 15 b. m. ukon­
stytuował się w następujący sposób: WL TarcJial- 
słpi —- prezes, Jan Niemczyk — wiceprezes i kie­
rownik Wydziału Naukowego, Stan. Orłowski — 
wiceprezes i skarbnik. Eugeniusz Borkowski — 
sekretarz, Jan Dann — kontroler, K. Briili' — 
kierownik Wydziału Zebrań Towarzyskich, Hen­
ryk Sikorski — administrator domu, Pankracy Wód­
ko wski — gospodarz lok atu, Stanisław Wierzbow­
ski — kierownik Wydziału Pośrednictwa Pracy, 
Józef Zagrodzki — kierownik Wydziału Obronę 
Interesów Pracowniczych, Jan Fabjanowski — 
kierownik Wydziału Pożyczek i Ząpomóg, Karol 
Hoffman — kierownik Biblioteki 1 Czytelni. Re­
dakcję „Świata Pracowniczego" powierzono nadal 
kol. B. Gawlikowi. Na stanowisko dyrektora szko­
ły zatwierdzono kod. Józefa Zsgrodzfcieg-o. Na po­
siedzenia Zarząd zbierać się będzie w piątki o g. 
8 wiecz.

1 Ruch kult.-oświatowy*
Zw. Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. We 

czwartek, dnia 21 b. nj- odbędzie się wycieczka - 
majówka do Powsina i okolicznych lasów. Odjazd 
kolejką Wilanowską (Plac Mokotowski) we czwar­
tek o godz. 10 rano.

Informacje u kol. Cohca w g. 4,15 — 5. Tek 
73-03.

Walne Zgromadzenie Ogólne Tow. Klubów
Kobiet Pracujących odbędzie' się dn. 28 (czwar­
tek) o godz. 19 przy ul. Grzybowskiej 51.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
Al. Jeroxlimskie 6 m, 4. SeLretarjat czynny 5—7 p.p.

Odczyt prof. Kropatscha. Drugi odczyt z cyklu 
,Kultura Polski" odbędzie *ię we Środę dn. 20.5 
o godz. 7.30 w lokalu T. U. R. Liczne przezrocza. 
Wstęp dla wszystkich 20 gr.

Wycieczka do ruin Zamku w Czersku. W
czwartek, dn, 21-go maja (dzień świąteczny) odbę­
dzie się wycieczka do Czerska, celem zwiedzenia 
ruin zamku Książąt Mazowieckich. Wyjazd o godz. 
8.10 rano, powrót koło 8-ej wieczorem. Zbiórka o 
godz. 7.45 przed dworcem kolejki grójeckiej. Wy­
cieczkę prowadzi tow Baicetkiewlez. Bilety w ce­
nie 2.70 gr. (dla członków TUR. 220 gr.) nabywać 
można w sekretariacie TUR. do poniedziałku 18-go 
inaja włącznie. .

Wycieczka nad Dolną Wisłę.
Na Zielone Świątki, w dn. 30 maja do 1 czerw­

ca włącznie (3 dni, w tem 2 świąteczne), organizu­
je Koło Krajoznawcze Oddz. Warsz. TUR. Wycie­
czkę nad Dolną Wisłę, która zwiedzi szereg cie­
kawych miejscowości Wielkopolski j Pomorza. 
Pierwszego dn)a zwiedzane będą Toruń i Byd­
goszcz, wybrzeża Brdy między Bydgoszczą a Brdo- 
ujścaem (przejazd statkiem) oraz Fordon z najwięk­
szym w Europie Środk. mostem kolejowym. Dru­
giego dnia: Ostromiecko z zamkiem, parkiem i ol- 
brzymiemi lasami, miasta: Chełmno i Świecie, ob­
fitujące w zabytki architektury gotyckiej, oraz o- 
koKcę Chełmna z pięknem: parowami. Trzeciego 
dnia wreszcie zwiedzi wycieczka Grudziądz.

Opłata za przejazd kolejami 1 statkiem, nocle­
gi i zwiedzanie wynosi 27 zł., dla czł. TUR. 23 z.. 
Zapisy przyjmować będzie do dnia 20 maja wł. 
'sekretariat oddz. Warsz. TUR., Jerozolimskie 6. 
Trzy zapisie wnieść należy 12 zł. (czł. TUR. 8 zł.)

Występ Sekcji Dramatycznej T. U. R. W nie­
dzielę: 17 b. ia., Sekcja Dramatyczna urządziła w 
lokalu Z. Z. K. Warszawa - Wschodnia przedsta­
wienia aa rzecz przedszkola przy stacji Warszawa- 
Wiieńska. Grane były 2 komedie: „O Józię" Ba­
łuckiego i „Złoty cielec" Dobrzańskiego. Pierwsza 
z tych komedii wypadła słabiej niż na popnzedniem 
przedstawieniu Sdkoji w: dn. 1 maja, natomiast 
drugą była rzęsiście oklaskiwana za humor, * ja­
kim wszystkie role z rat iły  wykonane.

St. K.
Scminarjum prelegentów odbędzie się dziś o g. 

9, Sienkiewicza 3.

Związek Niezależnej Mlodz. Socjał. W piątek, 
dn. 22 b. m., o godz. 8 wiecz. w lokalu T. U. R. 
(At. Jerozolimskie 6) odbędzie się ostatnie przed 
wakacjami zebranie Koła Samokształceniowego. 
Na porządku dziennym: 1) sprawozdanie z dzia­
łalność:. 2) program prac na przyszły rok akade- 
tniefcł, 3) referat k oi Kopankicwmjsa p t. ,,Rewo- 
hscia aie.mecks".

— ——  ::o ::--------

Z s ą d ó w .
ECHA ZAJŚĆ LISTOPADOWYCH.

W  sądzie okręgowym  karnym w Krako­
w ie toczyła się rozprawa przeciw  Janowi Ty- 
rańskiemu, Janowi Fronczakowi i Janowi Ści- 
borowskiem u, konduktorom  kolejowym , W oj­
ciechow i i W iktorowi W ańtuchom, m aszynis­
tom. oskarżonym o zbrodnię gwałtu publicz­
nego. Obwinieni, w edług aktu oskarżenia, na­
padli na ul. Starowiślnej na konduktora Mi­
chała Pazdrę, który w okresie zajść listopado­
w ych został zm ilitaryzowany i pełnił służbę 
kolejową. Napastnicy odgrażali s:ę Pazdrze 
za to, że jest łamistrajkiem, przyczem F ro t-  
ezak pobił go dotkliw ie laską Sso Hubaczek  
uznał Tyrańskiego i Fronczaka winnymi zbro­
dni gwałtu publicznego j zasądził każdego na 
3 m iesiące ciężkiego w ięzienia. Inni oskarżę- 
ni zostali uniewinnieni. Bronili adw. dr. W oź­
niakowski i adw. dr. Klimecki.

— ------- ; :o::-----------
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i  ki. s n i u n
z pełnem i prawami szkół państwowych (kategorja A) 

Zw. Zaw. N. P. S zk . S red .
POLNA 30 

E gzam in y  w s tę p n e  do w s z y s t k ic h  k la s  r o z p o c z n ą  s i ę  
5 c z e r w c a ,  o  godz. 9  r .

Z a p isy  p rzyjm uje  k a n o e la r ja  c o d z ie n n ie  od 9 —1 pp.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOnOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOCOODOCOOOCOOCOO

D Z I S  o godz. 3-ej wiscsofem
f t

M o n i u s z k i  12
99

t  e  1. 43-87

w  o g r o d z i e
z werandą 1 kryteml lożami. W czasie obiadu końce: t mandollnistów.

Wieczorem koncert orkiestry pod dyr. C z e s ł a w a  Ż a k a .
C e n y z w y k  t e .  [

OOOOOOCCOOOCJOXrOCOOOOCC OOOODOOOOOOOXOOOOOOOCXXOa OOOOOOOOOOOOCJ

K in o -T ea tr JAR
KflROWfl 18, pocz. 6 ost. seans 10.15.

ZALOTNY KSIĄŻĘ
wspaniały 8-mio aktowy dram at. W rotach głów­
nych: J a q u e  C a te la in  i N a ta lja  K o w a n  g . 
W prologu IJa R o w e n a  odtańczy „PRZEBUDZĘ* 

KIE SIĘ BUDDY".

Zycie gospodarcze.
N o t o w a n i a  g ie łdy  w a r s z a w s k i e j

Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.18 I pót 
Franki francuskie za 100—27.00 
Funty angielskie za !—25 22 
Floreny holend. za 100—209 00 
Kor. czesko—slow. *■* 100 — 15.40 
Franki szwajc. za 10J—100.50 
Korony austrjac. za 100 000 —73 1 8 
Liry włoskie za 100—21.20 
Fianki belgijskie za 10;—25.25

KRONIKR.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 18n„ najniższa 10®.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
sieszym: pogodnie, ciepło, umiarkowane wiatry pół­
nocno-wschodnie, poteim wschodnie.

Magistrat budzi się z  letargu. Na dzisiejszenj 
posiedzeniu Magistratu omawiany będzie wniosek 
wydziału finansowego, proponujący, alby wobec 
brafku wody w stolicy i konieczności przyspiesze­
nia robót związanych z budową nowych filtrów, 
wyasygnować dyrekcji wodociągów i kanalizacji 
kwotę w wysokości 3 m®j. rł. w formie pożyczki 
z sum, które nie są dotąd wykorzystane i nie bę­
dą wykorzystane w nabliższym czasie, lecz dopie­
ro w  końcu roku. Pożyczka ta byłaby pokryta 
później z ewentualnej pożyczki inwestycyjnej. W 
razie przyjęcia tego wniosku przez Magistrat, 
roboty  związane z rozszerzeniem filtrów posunę­
łyby się znacznie naprzód. (—).

Najbliższe święta. W czwartek, 23 b. tn. przy­
pada Wniebowstąpienie. Dzień ten pomieszczony 
jest w’ spisie uroczystych świąt.

Drugi dzień Zielonych Świąt (poniedziałek, dn. 
1 czerwca), przywrócono do liczby świąt uroczys­
tych.

W sprawie teatru im. Bogusławskiego. Jutro 
o godz, 5 popoł. w lokalu Polskiego Klubu A rtys­
tycznego (Al. Jerozolimskie 39 m. 1>1) staraniem Za­
rządu Głównego Z. A. S. P. odbędzie się publicz­
ne zebranie dyskusyjne w sprawie teatru im. W. 
Boąjusła wski ego.

2000 podań na dorcik i samochodowe. Do dn.
16 maja b. r. zarejestrowano i uruchomiono w 
Warszawie 550 dorożek samochodowych, z czego 
200 w pierwszej połowie maja.

!W Magistracie znajduje się obecnie jeszcze o- 
fcoło 2000 podań na uruchomienie tyliuż dorożek 
samochodowych.

Wymiana Obligacji pożyczek bułgarskich Wy­
dział konsularny przy poselstwie poiskiem w So- 
ffi komunikuje: Oby™'3'!®!0 Polscy posiadający
wszelkiego rodzaju Obligacje zagranicznych po­
życzek bułgarskich mogą otrzymywać równowar­
tość kuponów od nicwylosowanych obĘgaąji jak 
również nominalną równowartość wylosowa­
nych obligacji we frankach francuskich o ile 
przedstawią równocześnie dowód nabycia tych o- 
•bagacji przed |>owistaitie«n państw a Polskiego, 
©o-wnodcm tym być może rejentainie poświadczo­
na asygnacja na kupno w banku, świadectwo depo­
zytowe lub jakikolwiek inny dowód, stwierdzają­

cy tytuł własności przed wyżej wymienionym okre­
sem. (

Nowa linja tramwajowa. Przed paru dniami 
przystąpiono do budowy linja tramwajowej na ud. 
Zielenieckiej na 'Pradze w pobliżu paćku Skary­
szewskiego. Linja ta przez ulicę Targową i Gro­
chowską doprowadzona będzie do mostu Ponia­
towskiego, tworząc w, ten sposób nową ważną ar­
terię komunikacji. Na ul. Grochowskiej i Targo­
wej nowa ‘linja posiadać będzie tor pojedyńczy.

IW lipou (b. r. linja ta  uruchomiona będzie na 
przestrzeni do dworca Wschodniego, pozostała 
zaś część w końcu b. r.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Tow. 

Zwolenników Szkoły Pracy Samorozwojowej od­
będzie się dn. 20 b. m. o godz. 7 wiecz. w  lokalu 
Zw. Nauczycieli Szkół Średnich, Chmielna 49. W 
razie nieprzybycia dostatecznej liczby członków w 
terminie, zebranie odbędizie się o godz. 8 wiecz. 
■tego samego dnią, bez względu na ilość obecnych.

■Walne Doroczne Zebranie Warsz, Tow. Artys­
tycznego. W  dniu 20 b. m. o godz. 5 popoł. w 
pierwszym i o godz. 6 popoł. w drugim terminie 
odbędzie się w lokalu Tow., Trębacka 10, Walne 
Zebranie.

Z Instytutu Nauk Antropologicznych. Jutro
0 godz. 8 wie-cz. w  lokalni Instytutu Nauk Antro­
pologicznych (Śniadeckich 8) odbędzie się zebranie 
Sekcji posiedzeń naukowych Instytutu Nauk An­
tropologicznych i Oddziału Polskiego Międzynaro­
dowego Instytutu Antropologii, na kfórem p. W ła­
dysław Gusntplowicz wygłosi referat p. t. „Geogra­
ficzne podłoże ognisk najstarszych cywilizacji".

WYPADKI
Skok do Wisły. Na Wybrzeżu Kościuszłcow- 

skiem w polbiKżu przystani wojskowego Mufbu wio­
ślarskiego skoczył do Wisły w zamiarze samobój­
czym 234etni Antoni Pawłowski', podoficer z Mła­
wy. Na ratunek tonącemu podążył łódką poste­
runkowy oddziału wodnego, który 'desperata 
wkrótce wydobył f doprowadził do przytomności. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku — nieporozumie­
nie z żoną.

Tragiczna śmierć studenta. 21-letni Edward 
KaMba, student uniwersytetu warsz., kąpiąic się w 
Wiśle w pobliżu Kaczego Dołu, natrafił na głębię
1 utonął. Zwłok nie wydobyto.

Zatrucie rybą. W domu Nr.. 49 przy ul. Nalew­
ki, wkrótce po spożyciu ryby, zachorowali a. obja­
wami zatrucia: 34-letni Abram ©orensztajn, syn
jego, 9-łetni iMoszek i suiblokatorka, Topcia Fetfer- 
kranzówna. Lekarz Pogotowia •stwierdził zatrucie 
jadem rybim i po udzieleniu pomocy, przewiózł 

! chorych w stanie ciężkim do szpitala żydowskiego 
na Czystem.

Skutld chodzenia boso. 254etoi Felikls Jasiń­
sk i malarz pokojowy, będąc na wycieczce w  Sieł- 
cach, szedł boso. Na uh Bernardyńskiej Jasiński 
nastąpił na szkło tak  niefortunnie, że przeciął so­
bie arterję krwionośną z lewej strony prawej sto­
py, Po udzieleniu pomocy przez lekarza Pogoto­
wia, Jasińskiego przewieziono do s'zpitafa św, Ro­
cha, I . , ,

Paryż — Petit-Parisien (345 m.). Godz. 2130— 
koncert orkiestry.

Amsterdam (1050 m.). Godz. 12,45 — 13,45 — 
koncert.

Belgrad (1650 m.J. Godz. 18 — 19 — koncert 
orkiestry j śpiewy artystów opery.

Praga (570 m.). Godz. 19 — kocert orkiestry 
i śpiewy sofistów.

Zurych (515 m.J. Godz 17,4.5 — koncert or­
kiestry hotelu ,© aur au Lac“ ; godz. 21'4'5 — pro­
dukuje wokalne.

Rzym (425 nu). Godz. 18 — koncert orkiestry 
hotelu „Russia"; godz. 1840 — Jazz-©and; godz. 
21,30 — muzyka i śpiewy; godz. 23 — 23,45 — 
mluzyka do tańca.

Teatr i muzyka
Teatr Wielki. Dziś „Cyrulik sewilski". Rolę

tytułową wykona p. Benvenuto Franci, który po­
nadto odśpiewa prolog z „Pajaców". Jutro  „Car­
men". W czwartek występ B. Franci‘ego w „Balu 
mask owym".

Teatr Narodowy. Codziennie „Spadkobierca".
Teatr Letni. Dziś „Zmartwienia pana Hamel- 

beina".
W sobotę premjera komedji St. Kiedrzyńskie- 

go .^Najszczęśliwszy z łudzi".
Teatr Polski Codziennie „Świętoszek".
W  .piątek premjera komedji de Flersa i Crois- 

seta „Nowi panowie".
Teatr Mały, Diziś .Niewinna grzesznica". Ju­

tro premjera kotnedłji Winawera „Znajomek z Fie- 
sołe".

Teatr Nowości, Codziennie „Perły Kleopatry".
Teatr Praski. Dziś „Kładka do małżeństwa".
Teatr im. Fredry. Dziś przedstawienie zawie­

szone. Ju tro  premjera dramatu K. Krzyżanow­
skiego, p. t. „(Maryń Sołtysianka".

Teatr Powszechny. Dziś JKwiat miłości".
„Szlmrłatna Maska" przeobraża się w normal­

ny teatr widowiskowy o repertuarze jednak na pół 
egzotycznym), na pół sensacyjnym.

NąJWiżlszą premierą w „Szkarłatnej Masce" 
będzie „Dybuk" A&skietgo. (Premjjera' „'Dybuka" 
odbędzie się w przyszłym tygodniu.

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonała re- 
wtja „Humpą, Hunrpa"

Cyrk Codziennie- Turniej atletów.
Artyści teatru Narodowego poczt Wcrszajwą, 

W celu ipiomieniowania teatru Narodowego .poza 
Warszawą, szereg najświetniejszych artystów wy­
jeżdża na występy gościnne do miast prowincjonal­
nych. Obecnie Kazimierz Kamiński wyjechał do 
Poznania, Józef Kotarbiński — do Torunia, Ludwik 
Solski — do Krakowa, Józef Chmieliński j Teodor 
Rolland — do Wilna. W sryscy powyżsi artyści 
grać będą niemal wyłącznie w wielkim repertuarze 
polskim. Poprzednio wi podobnym charakterze 
propagatorów polskiej kultury teatralnej wyjeżdżali 
artyści teatru Narodowego: Wanda Siemaszlkowa, 
do A m eryki Mieczysław Frenkiel i Stefan Jaracz 
do Poznania, Józef Węgrzyn do Krakowa, Pozna­
nia i Lwowa i t. d.

Niestety, dobrego tematu nie ubrano w dobrą 
formę, przez co osłabiono wrażenie całości. Ak­
cja się wlecze, przeładowanie tekstem też nie 
potęguje Wrażenia. Ratuje nieco sytuację dobra 
gra bohatera i ładne zdjęcia. I'k».

:: o : :

S o o r t .
„Slavla" — „Polonja" 3 :3  (1 :ij,

One.gdajsze spotkanie powyższych drużyn na­
leżało do rzędu ciekawych widowisk sportowych.

Mistrz stolicy, (który wystąpił wi dość sensacyj­
nym- slcla'dzjie, a mianowicie-; Gros's, Czyżewski 
Walczak, Krotkiewistki, Loth IV'. Mazurkiewicz, 
Jsgłowtśki, T-upałski, Hamburger, C-ajkowiski, Kry­
gier, zademonstrował nam grę niesłychanie ambit­
ną i ofiarną.

Zawody od samego początku przybrały cha­
rakter otwarty, ze zmienną przewagą jedne-j, to  
drugiej strony. Publiczność niejednokrotnie oklas­
kiwała doskonałe posunięcia Krygiera, Tcipalskie­
go i Hamburgera, przytomną grę Czyżewskiego, 
oraz świetnego w  bramce Grossa.

Temu ostatniemu .zwłaszcza zawdzięcza mistrz 
•stolicy w drażej mierze .uzyskany wynik.

„Slavla" grała, jak i dnia poprzedniego, do-' 
forze.

(Bramki dla „Polonji" uzyskali: Hamburger, Tu- 
pafeki i Krygier. . , . •

(Sędziował p„ Mac®. i 1 Hfjv f i,  *1

Niedzielne wyniki piłkarskie,

Kraków — Warsząy/a 8 :1 . Reprezentacja 
W arszawy poniosła dotkliwą porażkę, co tłumaczy 
się osłabionym' jej składem. Honorową bramkę 
uzyskał Grabowski z podania Lo-'.ha II.

Radom — Warszawa 3 :1. Reprezentacją 
warszawskiej (B-fclasy uległa drużynie Radomia w 
stosunku 3 :1 .

Jedyną bramkę dla Warszawy uzyskał gracz 
R K. S. „Skry" — Blezałek.

W arta T. K. S. 2 :0 .  Onęgdąjsze zwycięst­
wo „W arty" nad Toruńskim Kikibem Sportowym, 
zadecydowało ostatecznie o zdobyciu mistrzostwa 
grulpy przez mistrza Poznania.

L. K. S. — Amatorski K. S. 3 K).
„Pogoń" (Wilno) — „Lublinanka" 3 :1 .

-::ooo::-

::ooo::-
2  TEATRÓW ŚWIETLNYCH.

ROCOCO. — „Vidocq“.

„Vidocq” jest -to nazwisko bohatera drama­
tu, słynnego detektywa, którego dzieje niezwykłe 
(nim został detektywem, był bandytą) nadają się 
wybornie na temat filmu. Vidocq staje się detek­
tywem, aby odszatkać zaginione tajemniczo wła­
sne dzieci.

W y ś c i g i  k  n n e .
Dziś, w ósmym dniu wyścigów, odbędą się na­

stępujące gonitwy:
1. NaigToda 400 zł. (((ploty). 'Dystans 2100 niitr.i 

1) Cięciwa, 2) Hcrsoiz, 3) Rosy OGrady, 4) Te er.
•2. Nagroda 500 zł. dla 4-letn. i st. koni. Dyst. 

1300 mitr.: 1) Tamta, 2.) Abuisia, 3) Bohater.
3. Nagroda 500 zł. dla 3-Jie-ta. (koni. Dyst. 1600 

mtr.: 1) Troja, 2) Torpeda, 3) Berceuse;, 4) Blady 
Niko, 5) Cel ja, 6) Bianka', 7) Domed, 8) Ciętciwa.

4. Nagroda 800 zł. di!(a 4-letn. i st. koni. Dys*. 
1300 mtr.: 1) Lanolinę, 2) ©ieo Jouei, 3) Happy Lo­
ver, 4) Hugo.

5. Naroda 600 zł. dila 4-letn, i st. koni. Dyst. 
2100 mitr.: 1} Hellade, 2) Pride of Bendlkowi, 3) Ba- 
jadera, 4) Cecora, 5) Floramur, 6) Youngminster, 
7) Wojak.

6. Nagroda 700 zł. dla 3-lefcn. koni. Dystans 
2100 mtr.: 1) Maskarada, 2) Torreador, 3) Grula, 
4) Bijou, 5) Promienisty, 6) Gholbot.

7. Nagroda 600 zł. dla 34ein. koni. Dy stan* 
2100 mitr.: 1) Czekan, 2) Trtina, 3) Dulcinea, 4) Da* 
volo, 5) Dryada, 6) Braga, 7) Promienny.

Początek wyścigów o  godz. 4 popoł.

Na wtorek 19 b. m.

Warszawa (385 tm.,). Godz, 18,505 — koncert 
zeispołu orkiestralnego P- !• R* ;P°d kier. Ant. Ada­
musa: 1) Fantazja z baletu .Łabędzie Jeziora" 
Czajkowskiego, 2) śpiew solowy p. Marji Budziszew- 
skicj, artystki Opery Warszawskiej: a) arja Hai­
ki „Gdyby rannera słonkiem z opery „Halka" 
Moniuszki, b) „Jaśko z pod Sącza" Żeleńskiego,
3) Walc WalteuEa, 4) „Kiedy Jazz-Band gra" — 
slrimmy H. Leopoidiego, 5) „Cnotliwa Lizefa" — 
pieśń (M. Knopfa. Komunikat P. A. T. i biuiletyn i 
meteorologiczny.

Paryż — Radio-Paris (1751) m.). Godz, 13,15 — 
koncert zespołu orkiestrńlnego; godz. 21,30 — pro­
dukcje muzyczno-wokalne.

J f !
WARECKA 7,

WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE:

a f is z e , ulotki, druki biu r o w e .
_  KSIĄŻKI I BROSZURY. —

PRZYJMUJE DO DRUKU: 

DZIENNIKI.  TYGODNIKI.  MIESIĘCZNIKI.

I M I  S IU *  -  Hlff KISI
l i  lulanie g r z t W n i  stsisjJlaws Sisitorjsy.

D o k to r z y  m o d .

Feliks i Zotia Scstkowscy
chor. skórne, weneryczne, nie­
moc płciowa, kosmet. włosów, 
Chłodna 26, teł. 99-29, przyjm. 
9— 11 i 1 -8 .  Panie 10—11, 2 - 5  
1 6—7 w.

N I E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecamy tanio, 
ż y c z ą c y m  p a t a m i ,

SOLNA 18 nu 4 .

mum

I Maaynay do szycia bębenkowe 
llluALJ llj krawieckie, szewekie, 
rekawicznicze, kuinierkle, dziur­
karki, bbiiżnlane. 100 złotych 
reczne, *30 nożne, wysyłamy po 
wpłaceniu 30$ zadalku Cenniki 
bezpłatnie. Warszawa, Nowy* 
Świat 54, Setril,
Uaayynu do szycia znane gwa- 
IHuOLjlfj) rantowane „Kasprzyc* 
kiego" hurtowo—detalicznie po­
leca skład fabryczny „The Kas* 
przycki Company" w Warszawie,' 
Marszałkowska 153, tel. 101-51., 
Dogodne spłaty ratami. Prowin­
cja może zamawiać listownie, 
w Warszawie. Aparat do hafta 
bezołatnle. Konkurencyjne maszy­
ny 85 zł. oddziały: Czestochowa, 
Aleja 43 Kielce, Sienkiewicz 3 a.! 
Lublin Szpitalna 17. Foksal U.

Rowery solidnej bu* 
„w u hi w u w  • dowy, estetycznego! 
wykonania, najtrwalsze a więc 
najlepsze poleca Lipiński, Jasna  
5. Gotówka. Rat,y. Cenniki gratis.'
RnUIimi Pierwszorzednychzagra*' 
llllIICl J nlcznych firm po cenach 
najniższych poleca* „Technom ar- - 
Zielna 31. Wysyłamy po wpła- 

| ceniu czwartej części zadatku.
sztuczne, leczenie, piom* 

. bowanie 5 zł. Usuwanie' 
bolesne 3 zł. Przeróbka s ta ­

rych zębów. Gabinet lek. dent' 
j Grzybowska 36. Niedziela 1—3.'

1) zegardw
peracje tanio, dobrze zegarmistrz 

Gutmacher Smocza 21

sekretarzy maszy- 
uiuiinbiw iuti nlstkl poleca Pań­
stwowy Urząd P o ś r e d n i )  twa Pra­
cy, Warszawa Ciepła 21, tele* 
fo- 232-14

Robotnic; popierajcie 
swoje pismo codzienne

W ydaw ca; R ada  N aczelna P. P. S . O dbito  w d ru k arn i „R obo tn ika", W areck a  7 R edaktor odpowiedzialny; Jan  M. BORSKI. R edaktor naczelny dr. Feliks PERL*


